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flękopisma

■ nadsyłano redakcyi nie zwracają się i będą nisze ¿ono

;6We Wrocławiu: Jenfce §■ Saringhausen, Junkernstraaae 12. — W Krakowie: Józef Czech, księgarz i Adminhtracya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. Richter księgarz. — W Paryżu przyjmują, przedpłatę Librairie du Luxembourg, Rue de Toorn 
1 pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street, Leiaea er Square W. C — AJencye do przyjmowania ogłozzrńt Na całą Francyą pp. Bavas, Lafitte, BulU-j mop.
piaae de ia Bourse No. 8. — W Hamburgu, Frankfurcie n. M , Berlinie Lipsku Wiedniu i Bazylei Baasenstein ÿ Vegler. — W Berlinie: Rudolf Hesse, Gr. Friedrichs rasa i 60, A. Retemeyer, B Albrecht, Taubenstrasie 34. — W Bremie: E. 6 iiotu. — 
W L’psku: Eugeniusz Fort, Sachsefr Comp. — W Frankfurcie n. M. Daube Sj- Comp. —’W Wrocławiu: Priebatsch, Ring. — W Buku: S. Bajoński, w Bydgoszczy: Tomass Sniegocki, w Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryszewski, w K sirzin 

Swoboda, w Krotoszynie: Ludwik Ciemierski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Ostrowie: J. Priebatsch, w Pleszewie: L. Zboralski, w Śmiglu: T. Radkiewicz.

r

POZNAN, 8 listopada.
I dzisiejszy przegląd nasz rozpoczynamy od spraw 

Anstryi. kraju prawdziwych niespodzianek i nieustają­
cych prób, obracających się w, iąż około stanowczego 
Okmstytuowania ludów, pod berłem jćj pozostających, 
ą w rzeczy samćj mnożących tylko coraz większy c aos 
¡ wywołujących ceraz większe zawikłania. Kiedy akcya 
ugodowa; prowadzona przez hr. Hohenwarta z Czechami, 
udawało się, iż szczęśliwie już przybija do portu, wów­
czas niespodziewanie następuje upadek jego i rozbi­
cie się sprawy ugodowój. Hrabia Benst nadspodzie­
wanie zostaje zwycięzcą i panem sytuacyi. Kiedy zaś 
wskutek tego zwjcięztwa prąd centralistyczny bierze 

'górę i baron Kellersperg, powołany do utworzenia no­
wego gabinetu, przedłożył już cesarzowi swój program, 
nakreślający akcyą polityczną, którą prowadzió zamie­
rza, by dzieło ukonstytuowania przyprowadzić do sku­
tku, i kiedy w skutek tego przypuszczać należało, że 

i trwające dość długo ze szkodą interesów państwowych 
j przesilenie jest już na ukończeniu, niespodziewanie 

Żnów dochodzi nas wiadomość o podaniu się do ćymi- 
syi hr. Beusta z powodu nadwątlonego zdrowia 
¡ przyjęciu jój przez cesarza. Jakkolwiek wiadomość 
to nieurzędowa. wszakże w Austryi wszystko jest mo­
żliwćm i prawdopodobnćm; a zresztą wiadomość tę po- 
daje Neue Freie Presse, organ jat wiadomo cen- 
tralistów, z któremi w ostatnich zwłaszcza chwilach 
hr. Beust był w ścisłćm parozumieniu. Toż samo źró­
dło podaje dalćj, że miejsce hr. Beusta zająć ma hrabia 
Andfassy, tego zaś hr. Lonyay, dotychczasowy wspólny 
minister skarbu. W skutek czego znów to nowe prze­
silenie wyniknęło trudno odgadnąć, należy ehyba przy­
puścić, że scysya pomiędzy ministrami nastąpiła przy 
dyskutowaniu programu, złożonego cesarzowi przez ba­
rona Kellersperga. Z dzienników bowiem wiedeńskich 
dowiadujemy się, że dla rozpatrzenia złożonego pro­
gramu w obecności cesarza odbywała się rada ministrów, 
na litórćj prócz bar. Kellersperga i ministrów barona 
Holzgethana i Scbolla był także i hr. Beust. Po ra­
dzie tćj zaraz rozeszła się pogłoska o dymisyi jego. 
Tymczasem znowu z drugićj strony dzienniki wiedeń­
skie donoszą o wyjeździe bar. Kellersperga do Grącu, 
a jakkolwiek dodają, iż wyjechał dla załatwienia in­
teresów osobistych, to wszakże przyczyna ta w obec 
ważności chwili nie zdaje się nam praw > rawdop< bną, 
i raćzćj wpięlibyśmy przypuścić, że program jego za­
twierdzenia nie pozy ókał, w jakim to razie dalszy jego 
pobyt w Wiedniu był zbytecznym. Hr. Andrassy do­
tąd szedł zgodnie z hr. Beustem, następnie wszakże, 
gdy już skończyła się kampania przeciw hr. Hohenwar- 
towi i gdy nadeszła chwila postawienia programu mo­
gli się rozejść nietylko w sprawach wewnętrznych, 
ale i zewnętrznych; wiadomo bowiem, że hr. Andrassy 
nie był nigdy zwolennikiem polityki hr. Beusta, jaką ten 
się względem Rosyi kierował. Jeśliby więc istotnie 
wiadomość co do hr. Beusta potwierdziła się, to poli- 
tyka austryacka nietylko w sprawach wewnętrznych lecz i 
zewnętrznych rozpoczynałaby znów nowy zwrot. W spra­
wach wewnętrznych prawdopodobnie podjętąby znów 
została sprawa ugodowa, choć nie na tak szerokich 
podstawach, jakie nakreślił hr. Hohenwart; w sprawach 
zewnętrznych zaś nastąpiłoby tćm większe jeszcze zbli­
żenie do Prus. W każdym razie na pewniejsze wiado­
mości wyczekiwać należy; być może, że te będą w sta­
nie wyjaśnić sytuacyą, która, jak dotąd, przynajmniój
bardzo jest niejasną.

P. Thiers korzystając z zawieszefiia posiedzeń zgro­
madzenia narodowego, zamier a w końcu bieżącego 
miesiąca odbyć krótką wycieczkę doNormandyi. Zwie­
dzić ma Rouen, Hawr, Cherbourg i wróci już 4 gru­
dnia do Paryża, w którym dniu rozpoczynają się znów 
posiedzenia zgrmadzenia narodowego. Na jednćj z pierw­
szych sesyi, jak zapewniają, ma postawić wniosek 
o przeniesienie siedziby rządu do Paryża, co, gdyby na- 
stąpiło, w takim razie i ciążący dotąd na Paryżu stan 
wojenny zostałby zniesionym.

Szlachta i Mieszczaństwo,
łełt znaczenie i zadanie

w spóleczności polskićj.

Z Ustronia, 24 października. 
Podaliśmy w No. 233 i 234 pisma niniejszego de- 

iyą i znaczenie konserwatyzmu i postępu w dzie­
dzinie polityczno-spółecznćj; wykazaliśmy, że w paó- 
stwach konstytucyjnych, czyli parlamentarnych, w któ- 
rych stronnictwa polityczne nie są żadnćrn złćra, ale 
°wszem koniecznemi czynnikami w organizmie narodo- 
wy®> dwa są i być zawsze muszą kierunki, to jest za­
chowawczy i postępowy, których przedstawicielami są 
odpowiednie stronnictwa. Dalćj staraliśmy się udowo- 
.ni<5, iż co w narodach wolnych, udzielnych czyli ma- 
■Wch rząd własny, jest uźytecznćm 1 koniecznćm, nie 
z&wsze dla narodów niepodległości pozbawionych stó- 
s°wnćm będzie i owszćm stwierdziliśmy, it w naszćm 
Położeniu byłoby lepićj, gdyby nie było żadnych mię­
dzy nami stronnictw, gdybyśmy się zlali w jeden jedyny 
zastęp narodowy, któryby w całości st nowi! paityą 
Płodową w obec obcych nam żywiołów. Atoli jest to postulat 
’dealny, w rzeczywistości nie możliwy do osiągnięcia, 

stronnictwa z naturalnego biegu rzeczy wynikające, 
Phyba chwilowo do jakiego szczegółowego przedsięwzię- 

kompromis zawierają i zrzekają sięswćj odrębności, 
wspólnie zpolitycznemi przeciwnikami działać. W cza-

eia

lOch zwyczajnych, niewymagających chwilowych nadzwy- 
Cz?jnych wysileń, każde stronnictwo o prawdzie i zba- 
"hsnności swćj myśli i swego kierunku przekonane, nie 
Wci tegoż, ani tych środków i sposobów działania, 
sWre za jedynie dobre uważa, nie zrzecze się wywiera­

Z Rzymu i dziś dochodzą nas wiadomości, iż Pa­
pież pod żadnym warunkiem i bez względu na stó- 
sunki, jakieby się tam rozwinęły, nie opuści Waty­
kanu. Wszelkie więc w tym względzie alarmujące po­
głoski upadają.

Rozdział, do jakiego przyszło w stronnictwie pro- 
gresystowsko-demokratyeznćm od czasu wyboru Sagasty 
na marszałka kongresu i od czasu ustąpienia minister­
stwa Zorilli, ma być znowu o ile możności załagodzony. 
Z obu ułamków tego stronnictwa wysadzony zoslał mię- 
sz ny wydział, który się ma porozumieć pod względem 
wykonania i w razie twierdzącym pod względem zasad 
pojednania; rokowania podobno już tak daleko postą­
piły, że Sagasta jako przewódzca konserwatywnego a Zo- 
rilla jako głowa radykalnego odcienia tego stronnictwa 
zamierzają ogłosić list wspólny. Mniemano takie, że 
obecne ministerstwo nieznakomitycb mężów paść musi 
ofiarą tego pojednania; rzeczywiście nie ulega wątpliwo­
ści, ż« zwolennicy Zorilli, którzy przynajmniój dwie trze­
cie całego stronnictwa wynoszą, nie zadowolniliby się za 
trzymaniem ministerstwa Malcampo. Żeby jednakże 
ugoda tak łatwo mogła być doprowadzoną do skutku, 
wątpliwą jest bardzo rzeczą po gorzkich wzajemnych 
oczernianiach w ostatnich tygodniach; i jeżeli otrzymany 
telegram się potwierdzi, że zwolonnicy Sagasty wytrwać 
Cbcą przy programie wygłoszonym w dawniejszym ma­
nifeście a przytóm przy obecnóm ministerstwie, wtedy 
frakeya Zorilli z nimi pogodzić się nie będzie mogła.

W powiecie Chojnickim w Piusach Zachodnich po­
stawionym jest na posła do parlamentu Rzeszy Nie 
mieckiój p Ludwik Śląski z Trzebcza. Wybór na­
znaczony na dzień 15 listopada. Liczba Polaków w rze­
czonym powiecie o wiele jest wyższą od liczby Niemców 
tamże zrmieszkałych; byleby więc tylko wszyscy speł­
nili swój obowiązek wyborczy, byleby wszyscy jak mąż 
jeden stanęli w dniu oznaczonym do urny, wybór p. 
Śląskiego, znanego zaszczytnie na polu prac obywa­
telskich, jest pewnym, — takie przynajmniój żywimy 
przekonanie.

Wiadomości urzędowe.
Rzecznik i notaryusz, radzca s rawiediiwości Petersen 

w Wrocławiu przeniesiony został i»ko rzecznik do sądu miej­
skiego w Brlinie przy nadaniu mu notaryatu w departamencie 
kammergerichtu.

Korespondencye Dziennika Pozn.*
Lnów, 4 listopada.

(Potrzeba wzajemnego poznania s!ę. — Skutki obcych rządów 
i naszój oboietności. — Nasza autonomia. — S Jm. — Wydział 
krajowy. — Rada szkólna. — Dziennikarstwo. — Samorząd Iwo 
wski. — Konkurs na posadę budowniczego miasta. — Zła 
wiara magistratu. — Niebezpieczeństwo zabicia dobrój wiary 

w konkursa.)
(#) Przedewszy3tkiem winienem zacząć mój list 

od przeproszenia, że ośmielam się was, tćm a samćm i 
czytelników waszego Dziennika, zajmować sprawami 
miejscowemi, prowincyi naszój dotyczącemi. Sądzę je­
dnak, że mi łatwo wybaczycie, jeżeli zgodzicie się ze 
mną na to, że w naszćm położeniu tylko świadomość 
choćby najdrobniejszych i naj więcćj lokalnych stósun- 
ków, spraw i wypadków może jedynie nam zastąpić to, 
czego przemocą pozbawieni zostaliśmy, to jest wspól­
ności życia spółeczno-narodowego. Przez takie drobia­
zgowe nawet wzajemne interesowanie się, poznamy 
w czćm postąpiliśmy, a na jalićm polu jesteśmy jesz­
cze zacofani, jak pracujemy a jak pracować powinniśmy, 
czy i jak korzystamy z udzielonych nam macoszą ręką praw 
i swobód, czy sumienie, dobra wiara publiczna, pojęcie obo­
wiązków obywatelskich, tak ściśle z temi prawami i swo­
bodami związanych, mają tę siłę i tęgość potrzebną ka­
żdemu narodowi do samoistnego bytu i życia. Tym 
sposobem tylko, powiadam, poznamy nasze błędy i na­
sze cnoty, potrafimy poprawiać pierwsze, a potęgować

nia wpływu na ogół i propagowania swego sposobu wi­
dzenia, bo kierunek i środki przeciwników za fałszywe 
uważa. (Nie mówię tu wcale o amhicyach i preten- 
syach osobistjch.) Otóż i u nas, stronnictwa zacho­
wawcze i postępowe nie są dowolne, ale w naturze rze­
czy leżą, jak to także już napomknęliśmy wykazując, iż 
i u nas jak gdzieindzićj szlachta jest zachowawczą, 
mieszczaństwo zaś postępowćm. Dziś zamierzamy głę­
bić się nad tćm zastanowić i do praktycznych dojść 
konsekwencji tj. wykazać zadanie tych dwóch warstw 
w spółeczeństwie naszćm.

Arystokracye rodowe są wszędzie przedstawicielami 
przeszłości, bo jak własnego herbu, własoćj familii po­
czątki do najodleglej-Dych starają się cofać czasów 
i wsławione imiona i czyny przodków pamiętają, tak 
samo mają interes w przeszłćj sławie narodu, którego 
historya z ich imionami jest związaną. Naturalne to 
zamiłowanie przeszłości już jest powodem, że arystokra- 
cya w polityce zwykle zachowawczą bywa, a od czasów 
rewolucyi francuskićj dołączył się do tego interes prze­
ważny własnego zachowania. Wywrócenie feodalnego po­
rządku, obalenie przywilejów na korzyść równości obywatel- 
skićj, słowem cała ta przemiana spółecznych stósunków, 
wydobywająca nowe zupełnie siły z narodu, rzuciła arysto­
kracją w opozycyą przeciwko postępowym ideom a za­
chowawczy u nićj kierunek spotęgowała. Widzimy to 
najlepićj we Francyi, gdzie zasady rewolucyi najsilnićj 
się zakorzeniły, iż pozostała frakeya arystokracji (wi 1- 
ka dowiem jćj część poddała się konieczności) zostaje 
zupełnie po za rucheiat narodowym, odosobniła się 
i dąsa w swćm Faubourg St. Germain lub na zamkach 
w prowincyi i do twardćj reakcyi na eży. Szlachta pol­
ska inne jednak ma znaczenie od feodalnćj szlachty 
zachodu. Na zachodzie była szlachta pierwszą klasą 
narodu, uprzywilejowaną w obec reszty; w Polsce zaś 
szlachta daleko liczniejsza i przez przybieranie nowych 
członków z ludu ciągle pomnażająca aię, wyrosła na

drugie, jednóm słowóm przez to jedynie zdołamy wza­
jemnie się poznać, tak że gdy kiedyś, jak Bóg pozwoli, 
zejdziemy się pod jednym dachem, nie będziemy so­
bie obcy.

Za czasów czysto austryackich, to jest niemieckich 
rządów, wszystko złe, które się u nas działo, przypisy­
waliśmy tym obcym przybyszom. I tak było w isto­
cie. Niemiec pod jakąkolwiekbądź postacią, urzędnika 
kupca lub spekulanta, przychodził jedynie do nas dla 
eksploatowania nas i bogacenia się naszym kosztem, 
na wszystko có go otaczało był obojętnym, bo go nic 
do naszego społeczeństwa nie wiązało, interes, a do 
tego dobry, był dla niego wszystkićm. Myśmy to wszy • 
stko złe doskonałe widzieli, ale patrząc na to przez 
lat sto, a nic nie przedsiębiorąc w samych sobie, żeby 
złemu przeciwdziałać, pozwoliliśmy, że to wszystko 
złe, przeszło w naszą naturę. Dziś choć już Niemców 
austryackich u nas niema, ale duch ich u nas pozo­
stał. Jesteśmy dziś wszyscy u siebie i dla siebie ta­
kimi, jakimi byli kiedyś dla nas owi obcy przybysze. 
Każdy z nas źyje tylko dla siebie, co się po za nim 
dzieje mało go obchodzi, byle jemu było dobrze. Ztąd 
niesumienność, brak dobrćj wiary publicznćj, intryga, 
podstęp, zapomnienie obywatelskich obowiązków są na 
porządku dziennym, aby tylko własnym widokom, wła­
snemu dogodzić interesowi. Autonomią naszą tak zro­
zumieliśmy, że każdy dla siebie, a Panu Bogu już chyba 
zostawiamy troszczenie się o ogół. — Apatya, która 
nam w spadku po niemieckich pozostała czasach, prze­
bija się wszędzie w całćm spółeczeóstwie od góry do 
dołu. W sejmie np. aż serce bolało patrzeć na puste 
ławki, na których zwykle jednćj trzecićj posłów bra­
kło, a połowa przynajmniój obecnych więcój czasu 
przepędzała w bufecie lub w salach ustępowych niż na 
swój ławce. Drobne koteryjne interesa i widoki nie 
dozwoliły najżywotniejszym kwestyom, jak publicznego 
wychowania, przyjść na stół. Można śmiało powiedzieć, 
że sesya sejmowa tegoroczną zupełnie zmarnowaną zo­
stała. W wydziale krajowym i we wszystkich od niego 
zależnych autonomicznych organach widzimy to samo. 
Interesa zalegają, biurokracya i kamraderja sąsiedzka 
wypaczają nie raz najlepsze rzeczy. W szkole tak 
samo, chociaż oddać nalęży sprawiedliwość, że jedyna 
z naszych instytncyi autonomicznych rada szkólna kra­
jowa okazuje więcćj troskliwości i pieczołowitości o do­
bro powierzonego sobie wydziału. Najważniejszy to 
wydział, od oświaty jedynie oczekiwać można po­
prawy złego w przyszłości. W dziennikarstwie jest le­
pićj, choć i tu często prywatne stósunki mają wpływ 
na sumienie i sądy w rzeczach publicznych, a jednakie 
nikt po szkole nie może tak działać na podniesienie spółe- 
czeństwa,jak sumienne i bezstronne dziennikarstwo. Wszel­
kie zło ma tę zaletę że boi się jawności. Otóż musimy so­
bie przyznać tę zaletę, że umiemy już odróżnić złe 
i dobre i że nadążycie jakieś na jaw wyprowadzone, 
porusza nasza sumienia, a wtenczas złe surowo potę­
pione przez opinią publiczną, kryć się musi zostawia­
jąc pole do działania ludziom sumiennym i uczciwym. 
Jest w tóm rękojmia na przyszłość.

Miasta nasze mając zupełną autonomią, mogą się 
rządzić jak im się podoba, bo w tóm są zupełnie nie­
zależne. Zdawałoby się, że tu przynajmnićj nie ma in­
nego interesu nad dobro publiczne, boć z dobrego za­
rządu miejskiego wypływa dobro dotykalne dla każdego 
pojedyńczego mieszkańca Lecz mocno myliłby się ten, 
ktoby sądził, że tak jest, a przynajmniój u nas we 
Lwowie. I tu niestety dzieją się nadużycia, biorące 
źródło swoje w tóm nieszczęsnym zamiłowaniu własnego 
przedewszystkióm interesu. I tu w radzie miejskićj wi­
dzimy apatyą, a w zarządzie miejskim czyli w magi­
stracie nie zawsze dobro publiczne jest celem głównym. 
Nie daleko trzeba sięgać po dowody. Choćby przypo­
mnieć sobie ową sprawę teatru, gdzie uchwała rady 
miejskićj, zrzekająca się przywileju teatralnego, uchwała 
pożyteczna, już nietylko dla Lwowa ale dla całego 
kraju, przez s i e d m tygodni leżała w magistracie i do­
piero, gdy sprawę tę poruszono w sejmie i w dzienni­
kach, zdecydował się magistrat wyprawić ją do Wie-

cały naród, czyli sama jedna naród stanowiła, reszcie 
mało lub żadnych praw nie zostawiając. Nie można 
więc mówić, że szlachta była arystokracyą na­
rodu, bo po za nią narodu właściwie nie było, 
tylko surowy materyał, heloci, z wyjątkiem obywateli 
większych miast, których prawa coraz tćż bardzićj 
ścieśniano. Szlacht: polska w teoryi za równą się uwa­
żająca, choć w rzeczywistości był przedział niezmierny 
między panem (magnatem) a szaraczkowym szlachcicem, 

i — szlachta ta sama w sobie stanowiła owszem demo- 
i kratyczne spółeczeństwo. Z tćm wszystkićm już kon- 
: stytucya 3 maja 1871 r. zmieniała tę starćj Polski 
! spółeczność, a dziś gdy i mieszczanie i włościanie do­

stąpili równouprawnienia, nie można zaprzeczyć, iż 
i polska szlachta jest względnie do innych klas arysto­
kracją. Zawsze jednakże pozostaje wielka różnica mię­
dzy nią a tą z feodalności powstałą szlachtą zagranicy. 
Szlachta zagraniczna może ubolewać nad utratą swych 
przywilejów i znaczen a, może marzyć jeszcze o przy­
wróceniu dawniejszych stósunków, choć to jest utopią; 
polska przecież szlachta, zanadto hijący w oozy ze 
swćj historyi ma dowód, iż podobny stan narodu jaki 
był w starćj Polsce, to jest, iż sama szlachta była na­
rodem, reszta aiczćm, — jest zgubny i absolutnie nie 
możebny już dzisiaj; dla tego tćż nie ubolewa nad 
utraconym rajem szlachetczyzny, nie ma nienawiści do 
rozsądnych reform i postępowych idei, ani niechęci do 
innych stanów i umie się zastósować do wymagań dzi­
siejszych. We Francyi wydarł stan trzeci berło szla­
chcie, dla tego ta ostatnia zachowuje niechęć przeciw 
mieszczaństwu; lecz u nas zejście szlachty do poziomu, 
do równości obywatelskićj, nie stało się przez żadną 
rewolucyą, nie przez walkę z innemi stanami, lecz sama 
szlachta konstyt cyą 3 maja reformę przeprowadziła. 
W ogóle ta jeszcze niezmierna różnica zachodzi między 
nami a zachodem, iż u nas szlachta, a przynajmnićj 
moźaiąjsza część szlachty (mianowicie magnaci) była

dnia. Mówią, że stósunki osobiste pewnych ludzi, wal­
czących z sobą na polu szerokićj polityki, były przy­
czyną tego opóźnienia, przez które tak ważna sprawa 
o mały włos że znowu karku nie skręciła. Gospodar­
stwo miejskie jest zaniedbane, bo najważniejszy urząd 
w magistracie, budowniczego miasta, od pól roku bli­
sko wakujące. Niedawno, bo tydzień temu, na 
nąjgłówniejszćj ulicy miasta ,;Karola Ludwika“ zawa 
lila się część kamienicy dwupiętrowćj, troje ludzi zo­
stało zasypanych, z tych jedna dziewczyna 18-letnia na 
śmierć, innych dwoje jakoś mnićj lub więcćj cało wy­
szło. Ale magistratowi z zamianowaniem budowniczego 
nie pilno. Wiadomo wara, bo to ogłoszono we wszyst­
kich polskich gazetach, że był na ten urząd rozpisany 
konkurs z terminem na dzień 15 września. Zgło­
siło się kilkunastu, jak mówią, kandydatów, między 
którymi są podobno i od was, z Księstwa. Siedm ty­
godni już od terminu konkursu upłynęło, ale magistrat 
nie zdobył się na żadne postanowienie. A, przepra­
szam, bo jest inaczćj. Na posiedzeniu wydziału miej­
skiego w przeszły wtorek 31 października, konsyliarz 
magistratu, referent w tćj sprawie, mimochodem zawia­
domi! wydział, że stanęło do konkursu trzynastu 
kandydatów, że z tćj liczby tylko sześć podań uważać 
można na seryo, lecz zarazem przedstawił pan referent, 
że magistrat nic jeszcze zadecydować nie mógł, bo 
oprócz tych trzynastu legalnych kandydatów, 
mógłby być jeszcze jeden, że wprawdzie urzędjo- 
wnie d o konkursu nie stanął, podania i do­
wodów nie złożył, lecz tylko listem prywa­
tnym, dał wiedzieć jednemu z członków rady miej­
skićj (złe języki powiadają, te pomiędzy onym 
członkiem i owym kandydatem zachodził kiedyś stósu- 
nek, że jeden był przedsiębiorcą robót a drugi prowa­
dził i odbierał takowe; członek ten dziś proteguje swego 
niegdyś zwierzchnika; ręka rękę myje, noga nogę 
wspiera, powiada przysłowie), że jeżeli go rada miejska 
zaprosi na ten urząd, to on przyjmie; otóż pan refe­
rent magistratu wniósł w następstwie zawsze mimo­
chodem, bo sprawa na porządku dziennym nie była po­
stawiona, żeby wydział rady miejskićj upoważnił magi­
strat do wezwania owego kandydata, żeby ze- 
chciał nadesłać swoje dowody i warunki. Wy­
dział większością głosów przyjął wniosek magi­
stratu. Więc w siedem tygodni po zamknię­
tym konkursie przybywa niespodziewanie 
14 kandydat!! Pytam się, gdzie tu jest dobra wiara 
publiczna. Czyż takiego postępowania nie należy uwa­
żać za proste podejście, dla dogodzenia prywatnemu in­
teresowi i przeprowadzenia z góry osnutćj kabały. Tak 
tćż to sądzi i uważa tutaj opinia publiczna, potępia 
ona bezwzględnie tę uchwałę i wszyscy są przekonani, 
że rada miejska nie zsolidaryzuje się z czynem któ­
ryby na nią ściągnął zarzut podejścia i złćj wiary pu- 
bliczućj. (I my nadzieję tę podzielamy, gdyż inaczćj 
musielibyśmy przypuścić, że we Lwowie rozpisują się 
konkursa dla zabawki tylko. Przyp. Red. Dzień.)

Wybaczcie, mi żem się tak szeroko w tym przed­
miocie rozpisał, lecz uczyniłem to raz dla tego, że on 
nie jest ściśle miejscowym, bo w rzeczonym konkursie 
przyjęli udział ladzie ze wszystkich]polskich prowincyi, 
i powtóre dla tego, że przez takie postępowanie zabije 
się wiara na przyszłość w podobne konkursa O ile 
wiemy, taż sama rada miejska ma jeszcze inne posady 
drogą konkursu obsadzać. Wydział krajowy potrzebuje 
wielu ludzi zdolnych, tych również na drodze konkur­
sowej ma zamiar poszukiwać i poszukuje; jeżeliby za- 
tćm droga ta w tak niegodny sposób skompromito­
waną została, żaden potćm inny konkurs się nie uda, 
bo żaden prawdziwie zdolny i szanujący siebie człowiek 
na podobne żarty wystawić się nie zectce. Czy dobro 
i interes kraju na tćm skorzysta ? Zwracamy na to 
uwagę sumiennych i uczciwych obywateli.

W czarnych wam kolorach maluję spółeczeństwo 
nasze, ale wierzcie mi, że nie jestem sceptykiem, jest 
źle i to bardzo tle. Choć, jak sam widzę, jest dziś le­
pićj, jak było temu lat dziesiątek w tył. Są kółka lu­
dzi uczciwych i sumiennych we wszystkich warstwach,

najoświeceńszą częś ią narodu i dla tego od nićj samćj 
postęp wychodził; kiedy na zachodzie szlachta była za­
cofaną i prześcigniętą przez stan średni, który już 
i materyałnemi środkami zrównoważał szlachtę a pod 
względem inteligencji i nauki znacznie przewyższał. 
Nie masz wątpliwości, iż oświata i postęp z góry od 
samych uprzywilejowanych niejako drogą łaski rozda­
wane, nie mają tćj wartości, jak gdy z dołu nowe siły 
przez pracę wiekową i ścieranie się z wyższemi i star- 
szemi warstwami się wydobędą; to tćż na zachodzie 
postęp silnie się rozrósł i jest nieustającym, kiedy u nas 
słabo tylko, bo tylko dobrowolnemi koncesjami oktro- 
jowany, się rozwijał. Z tego jednak stanowiska szlachty 
polskićj, jako otąd głównćj, jeśli nie jedynćj repre­
zentantki inteligencyi narodu wypływa, iż szlachta nie 
ma w swych tradycjach uczucia antagonizmu przeciwko 
mieszczaństwu, jak to bywa na zachodzie. Szlachta 
polska przeciw mieszczanom niechęci mieć tćż nie po­
trzebuje, bo od nich krzywdy nie doznała. Ztąd tćż, 
jakkolwiek stanowisko jćj jest dziś arystokratyczne 
a więc zachowawcze w obec postępowych mieszezan, 
to jednak jest nićm bez zaciętości, bez wrogićj na­
miętności.

Szlachta polska, jak widzimy, jest więc z natury 
awći zachowawczą przedstawicielką ciągłości idei naro­
dowej, reprezentantką tradycyi t. j. historyi swego na­
rodu, ale bynajmnićj wsteczną być nie potrzebuje i tćż 
zwykle aią nie jest, chyba, że ją złe duchy nltramontań- 
akiemi przewrotnemi ideami nakarmią i do dorkisz t- 
skich turniejów przeciw światłu i postępowi zaprawią.

Gdy więc zlanie się wszystkich stronnictw w 
narodowy zastęp nie jest możliwćm, s części m to jest 
przynajmnićj, iż w stronnictwie zachowawczym znaj uje 
się cała masa szlachty nieskaź nćj jeszcze przez jad 
wstecsnictwa, która nie pójd de wprawdzie śmiało dro­
gami postępu, ale uie będzie zacięcie postępowi zawa
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ale są oni dziś jeszcze w mniejszości. Budzi się opi­
nia publiczna, ale jeszcze słabo. Oświaty, oświaty, i 
oświaty nam potrzeba! Natura jest w gruncie dobra, 
uczciwa i szlachetna, tylko dziś pokryta skorupą, naro­
słą przez ciąg stuletnich demoralizujących obcych rzą­
dów. Oświata tylko zetrzeć tę skorupę może, a wten­
czas zdrowe kryjące się pod nią ziarno, rozrośnie się 
w bjjne drzewo, dobre i pożyteczne wyda owoce. 1 
W Bogu nadzieja!

Zurleh, 2 1 stopada. 
CMJodzieí polska w Zurychu).

(sk.) Kolonia nasza powiększyła się znacznie z nad­
chodzącą zimą. Z młodzieżą, którą zasłużona sława tu­
tejszego zakładu politechniczego ściąga ze wszystkich 
stron świata — tak, że rektor przy uroczystém otwar­
ciu tegorocznych kursów mógł powiedzieć, iż prócz pół­
wyspu iberyjskiego nie istnieje kraj w Europie, któryby 
nie miał reprezentantów w szkole, przybyła nie mała 
także liczba Polaków z rozmaitych dzielnic naszego 
kraju. Niestety, nie wszyscy z chcących uczęszczać na 
kursa techniczne zostali przyjętymi, okazał » się bowiem, 
że wielu nie dosięgło jeszcze wymaganego tutejszemi 
przepisami stopnia wykształcenia. Jedni więc z tych 
udali się do innych zakładów, gdzie mniéj dokładnego 
potrzeba przygotowania, drudzy zaś pozostali w Zury­
chu, zamierzając prywatnie dopełnić miary swych wia­
domości i później dopiero wstęp do zakładu uzyskać. 
Liczby nowych polskich przybyszów nie umiałbym wam 
dokładnie oznaczyć. Wiem tylko, że między nimi znaj­
dują się i tacy, którzy na wszechnicę się zapisali, i że 
ogół Polaków, bawiących tu obecnie dla nauk, wynosi 
około 130 osób. Grono, jak widzicie, dość liczne, od 
którego ze względu na siły jego, ni wiekiem nie star­
gane ni pracą, spodziewaćby się należało jawnych życia 
oznak — zwłaszcza, że zorganizowaniu się tego kółka 
w jedno 3ilne ciało nic nie stoi na przeszkodzie. Czy 
rzeczywistość odpowie uprawnionym tym oczekiwaniom 
i nadziejom? — Sądzę, że każde kategoryczne orzecze­
nie w tym względzie byłoby jeszcze przedwczesnćm — 

■czas je bowiem tylko sformułować jest w stanie
Obecnie jednak popróbuję zaznajomić was choć po­

bieżnie z sposobem myślenia niektó ych pierwiastków, 
wchodzących w skład grona tutejszćj młodzieży polskiéj, 
trwając w przekonaniu, że postępowanie takowéj, gdzie- 
kolwiekby się znajdowała, dla kraju obojętnćm być nie 
może, a przynajmniej być niém nie powinno. Tuszę, że 
tém íatwiéj zdołam sprostać temu zadaniu, ile, że ró­
żnica wieku i zajęć nie pozwala mi brać bezpośredniego i 
udziału w życiu towarzyskiém uczniów, a tém sarnim 
usposabia do bezstronnego obserwowania ich z boku. j

Wiecie już z dawniejszych doniesień, że przeszłego 
jeszcze roku zawiązali uczący się Polacy towarzystwo ! 
w celu bliższego wzajemnego poznania się i wspólnego i 
kształcenia. Urządzano tygodniowe posiedzenia, odczyty, 
śpiewy, a nawet przedstawienia teatralne. Utworzono 
nadto kasę pożyczkową i — co najważniejsza — złożono 
za pomocą dobrowolnego opodatkowania się fundusik, 
z którego uboższym to jednorazowych, to stałych udzie­
lano zapomóżek. Musiała tedy większość młodzieży 
szlachetnemi być przejętą dążnościami, skoro przy 
ograniczonych względnie środkach nad zabawami towa- 
rzyskiemi nie przepomniała i potrzeb biednych kole­
gów. Ta większość stanowi i dzisiaj rdzeń grona i daje 
dostateczną rękojmią, że instytucya towarzystwa i tego 
roku istnieć nie przestanie. Wypadałoby jéj tylko, ko­
rzystając z przeszłorocznego doświadczenia, wszystkie 
starania zwrócić ku temu, aby tygodniowe posiedzenia 
jak najbardziej uczynić zajmującemi i przyjemnemi i nie 
dozwalać rozpraw nad drażliwemi kwestyami osobistemi, 
które w ubiegłym letnim semestrze taki rozdział mię­
dzy członkami niekiedy sprawiały.

Jakkolwiek jednak usposobienie większości mło­
dzieży i jéj dążność na wszelkie zasługują uznanie, to 
z drugiéj strony ze smutkiem wyznać potrzeba, iż znaj­
dują się także indywidua, których sposobu myślenia 
polskim nazwać mi nie podobna i na które towarzystwo 
pilną winno zwracać uwagę z obawy, by na charakter 
jego, który przedewszystkićm ma być czysto-polskim, 
żadnego nie rzuciły cienia. Są to bowiem owe wrzody, 
których pojawienie się na ciele naszém da się wytłuma 
czyć tylko przymusowćm stykaniem się jego z niezdro- 
wćm wedle naszych pojęć organizmem Moskwy. — Na 
szczęście nie wielka jest ich tu liczba, zawsze jednak 
smutna rzecz, że są. Być względem nich obojętnym nie 
podobna jest zatém, trzeba leczyć dniem i nocą, roz­
szerzenie się ich ograniczać — a jeśli starania i zabiegi 
okażą się próżnemi, to należy usunąć, by snąć całego 
nie zaraziły ciała ... Względów zaiste żadnych dla tych 
ludzi mieć nie można, gdy zechcą trwać przy swoich 
przekonaniach i takowe propagować. Przyłożyli oni bo­
wiem w szkołach moskiewskich usta do czary z jadem, 
który Moskale pod formą panslawizmu i nihilizmu 
w naszą młodzież zaszczepić usiłują. A otumanieni sa­
mi bezwiednie, zatruć są zdolni — może nawet nieumy­
ślnie — mało doświadczonych kolegów, którzy, jak to 
u młodzieży zwykle bywa, skorzy są do połykania za­
trutych nawet pigułek, je li tylko podawane im bywają 
w opłatku, zaprawionym tak zwaną humanitarnością

i rzekomym postępem.
Wiem, że mówiąc tak, wystawiam się może na za- • 

rzut za daleko posaniętój niepobłażliwości. Lecz jakżeż j 
tu nie ostrzegać przed osobistościami np które polskie ■ 
nosząc imi ■, zapisują się do Interuacyonalu sekcyi tak , 
zwanćj słowiańskićj, i tam wspólnie z Moskalami, Mo- 1 
skiewkami, S rbami, -Kroatami itd., — nie rozumiejąc 
się naturalnie wzajemnie — rozprawiają o uszczęśliwie­
niu ludzkości! Jak nie wytykać palcem tych, co wy­
chodząc ze sprawiedliwego zresztą założenia, iż Polacy

■ nienawiści plemiennćj do Moskali w sobie karmić nie 
' powinni, mniemają się upoważnionymi do wnioskowa­

nia' iż w narodzie moskiewskim przechował się najczy­
ściej typ słowiański, że zatem Polacy ręka w rękę z ni­
mi kroczyć winni i pierwsi dłoń do pojednania im po-

i dać, że zbawienie swoje znaleźć tylko mogą w zespole-
■ niu swoich interesów z rzekomemi interesami Słowiań­

szczyzny, że lata 1861 i 1863 1 yly waryactwem a przy­
najmniej głupstwem nie do przebaczenia.

Jeśli pragniemy, aby młodzież nasza sama siebie 
brała na seryo, to zacząć nam zdaje mi się wypada od 
traktowania na seryo wszystkich spraw jćj dotyczących. 
Trudno bowiem przypuścić, aby z czasem nie przyszła 
do przekonania, iż wiana pilną na siebie zwracać uwa­
gę, skoro kraj okiem ojcowskiej na nią spogląda pie 
czołowitości.

Frócz liczby uczniów Polaków zwiększyła się tego 
roku także liczba uczennic Polek na tutejszej wsze- 

j cbnicy. Przeszłoroczna filozofka, panienka lat około 25 
i (absit invidia dieto) doczekała się koleżanki w osobie 
j młodziuchnśj panny, zaledwie, o ile mi się zdaje, wy- 
' szłój z instytutu. Przybyła takie, jak już wiecie jedna 
i Polka na wydział medyczny. Czy dziewczęta te odniosą 
: jaką korześć z oddychania atmosferą akademiczną i o- 
! cierania się ciągłego o niezważającą na nie zbyt często 

młodzież wszechnic mą, nie wiem... Dodam tylko, że na 
to pytanie odpowiedział mi temi dniami pewien bardzo 
poważny turysta Polak: o tćm sądzić będą mogli do­
piero przyszli małżonkowie tych panien... Dodam także, 
że p. Dachińska, która, mówiąc nawiasowo, całą tu 
zimę mieszkać będzie, w jednój ze swoich przecudnych 
piosnek do nowych Ew co to wołają:

Zrzućmy z serca prćiną trwegę!
Czas wydź sigoąć skreń z yororoku —
Włóżmy biret, wdziojmy togę,
Skalpel w rękę, miecz do bokul 

aastępnemi prawdziwie natebnionemi przemawia słowy:
O kobieti ! kto cię «dola 
Z tych ułudnych wyrw«ć sideł?
Lepiój, lepićj od anioła i
Promienistych pożycz skrzydeł —
Inna ciebie chwał i czeka,
Po nią jssnóm sięgnij czołem 1 
Cbcesz się dobić praw C/łowieka 
Ty, co możesz być aniołem? 1

Miałbym jeszcze do pomówienia o naszóm muzeum 
hisforycznóm w Rapperswylu, które temi dniami kilka­
krotnie zwiedzałem. Zasługuje ono jednak na osobny 
list, z którym się do przyszłego wstrzymam tygodnia. 
Niniejszy zakończę wiadomością, że w tutejszóm gronie 
Towiańczyków panuje wielki smutek i zmartwienie. Mistrz 
bowiem zapad! tak ciężko, że żywot jego na dnie już 
tylko liczą. Powiadają, że nie przypuszcza nikogo do 
siebie, z którego to powodu niepocieszeni są ci i jego 
uczniów, którzy przyjeżdżają obecnie z kraju, aby „na­
pić się czystej wody u źródła“ i złożyć mu w zamian 
hołd i... datek.

NIEMCY.
* Berlin, 7 listopada. Całe życie polityczne Nie­

miec skoncentrowało się od niejakiego czasu w parla­
mencie niemieckim, którego obrady szybkim postępują 
kr/kiem, tak że w ciągu bieżącego miesiąca jeszcz’, jak 
utrzymują, sejm pruski będzie zwołany. Ti tóż od 
czasu zebrania się reprezentantów Niemiec ograniczają 
się wiadomości, jakie na tćm miejscu podajemy, jedy­
nie na se mowych sprawozdaniach, jakkolwiek nie wszy­
stkie sprawy, jakiemi zajmuje się parlament, budzić 
mogą nasze zajęcie —I dzisiaj także wyłącznie o tych 
sprawach pisać nam przychodzi. Po przyjęciu projektu 
do prawa o wspieraniu ubogich w Wyrtembergii i Ba­
denii, przystąpiono w dalszym ciągu rozpraw na posie­
dzeniu z dnia 6 listopada dj obrad w trzecićm czyta­
niu nad pro;ektem do prawa dotyczącego wojenn go 
skarbu państwa Przeciwko utworzeniu takiego tkarbu 
wystąpił poseł Ewald, utrzymując, że składanie pienię­
dzy na cele w. jenne rac'ćj popchnąć do wojny niżłi za 
bezpieczyć pokoj jest zdolne. Zdaniem pomienionego 
poi’a, mniśj jak każde inne państwo, myśleć powinny 
Niemcy o utworzeniu wojennego skarbu, będąc silne 
i zabezpieczone od wszelkićj napaści. Pizyjęcie odno­
śnego prawa obudzi tylko ochotę do wojny we wszy- 
stieb państwach europejskich, które także pomyślą o u- 
tworzeniu podobnych skabów. Według Ewalda niemie­
ckie państwo stan się naśladować tyiko rządy Napo­
leona. — Że powyższe uwagi podobić się izbie nie mo­
gły, że wywołały już to oburzenie już to śmiech po­
słów, spodziewać się było można, znając wojownicze 
usposobienie członków p rlamentu. Dla tego zadziwić

tćż nie mogą uwagi prasy niemieckiej nad mową posła 
Ewalda. Jeśli Ewald, piszą dzienniki, uratować chce 
repntacya swoją, to niechaj jak najprędzój porzuci ka- 
ryerę polityczną i odda się znowu przerwanśj pracy 
cbaldejsk:ego, arabskiego i hebrajskiege języka. Na tćm 
polu lingwistycznóm jest on powagą, natomiast w par 
lamencie wszystkich zmusza do tój uwagi, jakim to 
siosobem stać się może, że człowiek, który pod na;'ko- 
wvm względem t le sobie zjednał sławy, staje s;ę głową 
najprzewrotniejszą w kierunku politycznym Czas także 
— piszą da'ćj dzienniki — ażeby Krygir (Duńczyk) za­
przestał odwoływania się ciągłego do artykułu V tra­
ktatu pragskiego i wnoszenia protestów, które posłów 
już nie zajmują. — Przeciwko wnioskowi rządowemn 
wystąpił także poseł Sonnema^n. I on jest tego zda­
nia że utworzenie skarbu wojennego bynajmniej nie 
nchroni od wojny i dl* tego mylnóm jest mniemanie, 
jakoby utworzenie skarb i pokojową, jak wielu utrzy­
muje, było instytucją. To mniemanie według powyż­
szego mówcy również jest fałszem, jak fałszem były 
słowa Napoleona, że cesarstwo oznacza pokój. Przy­
zwolić nu utworzenie skarbu znaczy tyle, co dać wotum 
ganiania rządowi. On zaś nie okaże nigdy zaufania ra­
dowi, który wszelkie liberalne postanowienia parla­
mentu odrzuca. Zabierali jeszcze głos minister Camp- 
hauaen, posłowie Kardoiff i Bennigsen, wszyscy za wnio­
skiem, poczóm ostatecznie projekt, jak się spodziewać 
było możn-, został przyjęty.

Na porządku dziennym posiedzenia z dnia 7 lis- i 
topada nasamprzód obrady w trzecićm czytaniu nad 1 
projektem do prawa o wspieraniu ubogich w Wyrtem- 
bergii i Badenii. Projekt powyższy przyjęto ze zmia­
nami zrobionemi przy drugićm czytaniu. W dys usyi 
nad drugim przedmiotem obrad, projektem do prawa 
o zaprowadzeniu ordynacji procederowćj w Wyrtember- 
gii, wystąpił poseł dr. Mohl utrzymując, że powyższy 
projekt więcćj szkody niż korzyści przyniesie Wyrtem- 
bergii mianowicie ze względu na prawo stowarzyszania 
się, które robiąc większy jeszcze przedział między ka­
pitałem a pracą, ostatecznie doprowadzić musi do znie­
sienia niektórych postanowień rzeczonego prawa. Prze­
ciw posłowi Mohl oświadcza się dr. Elben wypowiadając, 
że życzy sobie przyjęcia wniosku chociażby dla tego, 
ażeby i na tćm polu mieć jedność postanowień w Niem­
czech. Po przemówieniu jeszcze posła Richtera 
przyjęto projekt rządowy w p:erwszćm i drugićm 
czytaniu.

' kUWEWIk I WĘGRY.
* Wiedeń, 6 listopada. Wiadomości nasze o sta­

nie kwe3tyi miuisteryalnćj rozpoczynamy i dzisiaj nie 
nową już uwagą, że położenie jeszcze się nie zmieniło 
i że wszystkie doniesienia o ukończonćm już lub bez­
pośrednio zakończyć się mającćm przesileniu są w tćj 
chwili przedwczesne. Baron Kcllersperg chce jak sły­
chać, program swój bez zbytniego pospiechu ustanowić 
w gł wnych zarysach, zanim na jego podstawie rozpo- 
cznie umowy z kandydatami do tek ministeryalnych.

Co do stanowiska barona Kellersperga do kwestyi 
bezpośrednich wyborów do rady państwa i co 
do trudności, jakie przyszłemu ministerstwu zgotowaćby 
mogła kwestya galicyjska, podaje tutejszy 'kore­
spondent Pester Lloyd następujące wskazówki: „Nie 
zdaje się, aby w programie ministerstwa Kellersperga 
bezpośrednie wybory do rady państwa pierwsze 
zajmowały miejsce, ponieważ wszystko wskazuje, że 
będziem mieli do czynienia z ministerstwem naj­
wyraźniejszego status quo. Radykalna taka reforma 
konstytucyi — pominąwszy inne materyalne momenta 
— nie dałaby się formalnie wcale przeprowadzić, po- 
nieważby się dla nićj nie znalazła zapewne potrzebna 
większość dwóch trzecich. Nowy gabinet znajdzie już 
w kwestyi galicyjskiej dość wielki szkopuł zaraz 
w pierwszych dniach swćj akcyi, bo jak się teraz oka­
zuje, zrobił Grocholski pozostanie »we w gabinecie za- 
leżnćm od programu ministerstwa Kellersperga. Wy­
stąpienie Grocholskiego z gabinetu byłoby dla delega- 
cyi galicyjskiej hasłem do nieobesłania rady państwa.“

Wedle tegoż korespondenta ustanowiło cesarskie 
rozporządzenie dopiero w ostatnich tygodniach ajenda 
dla ministra Grocholskiego, przekazawszy mu wszystkie 
Galicyi dotyczące sprawy przed ich wyekspedyowaniem 
do przejrzenia izaopiniowania. Baron Kellers perg 
znajdzie przeto w p. Grocholskim czynnika, z którym 

' wedle zdania korespondenta liczyć się będzie musiał, 
lecz z którym zarazem stałe co do kwestyi galicyj-łkićj 
a więe ugodnćj, stanowisko zajmie.

Jeszcze przed rozpoczęciem onegdajszego posiedzenia 
sejmu krajowego czeskiego w Pradze zebrały się przed 
gmachem posiedzeń na Placu pięciu kościołów liczne 
tłumy, które polieya rozpędzała, nie dopuszczając nawet, 
aby trzy osoby razem stały. W sali posiedzeń galerye 
były przepełnione; w loży niemieckich dziennikarzy wi­
dziano współwłaściciela jednego z dzienników wiedeń­
skich i współredaktora Journal des Dóbats; do tejże 
łoży wprowadził p. dr. Rieger rosyjskiego księcia i księ­
żnę Trnbetzkoi.

Po załatwieniu kilku spraw mniejszej wagi odczytał

tymczasowy namiestnik hr. Cbotek reskrypt cesarski 
w jeżyku niemieckim opnszczyjąc demonstracyjnie na­
zwisko barona Holzgethan, który go kontrasygoował; radz- 
ca ćworu Neubaner dopiero, który odczytał tłómaczenie 
czeskip, wymienił nazwisko baron Hobgetban. Podczas 
czytania słychać było szemranie, sykanie, ironiczne 
Slava! i krzyki, dzwonek marszałka musiał kilkakrotnie 
uciszyć zgiełk i hałas panujący w sali. P. Palacky 
podczas czytania dopiero wstał z miejsca swego; p. <jr. 
Riegesa nie było w sali.

R1 skrypt brzmi:
„Do sejmu krajowego naszego króleswa cze-kiegol 

Reskryptem naszym z dnia 12 września rb. wezwa­
liśmy sejm krajowy naszego królestwa czeskiego, aby 
w duchu umiarkowania i z ody radził nad odpowied- 
uiém czasowi uporządkowaniem stósunków państwowo- 
prawnych naszego królestwa czeskiego; najpoddańszym 
adresem z dnia 10 bm. rrzedłożył nam sejm rezultat 
swyh obrad a my nie zapoznajemy usiłowań, by z Bwe- 
go stanowiska zadość uczynił naszym życzeniom. Pod­
nieść wszakże musimy wyraźnie, że prawa, dotyczące 
traktowania spraw wspólnych i stósunku obu 
połów monarchii całói do siebie, powstała za po­
rozumieniem prawodawczych ciał tych połów, rady pa­
stwa i sejmu węgierskiego, a w naszą sankcyą opatrzone, 
posiadają całą siłę prawną dla całój monarchii i że 
tylko na drodze, przez ugodę tę wskazanéj zmienione 
lnb, o ile postanowienia tój ugody na pewien czas za­
warte zostały odnowione być mogą.

Ponieważ dalój państwowo-prawne stósunki 
naszych niewęgierskich królestw i krajów 
przez wydane przez nas prawa asadnicze pań­
stwowe uregulowane zostały, przeto zmienione 
być mogą takowe tylko za przyzwoleniem obu 
izb rady państwa. Wzywamy więc teraz sejm 
krajowy, aby przez wysłanie swych reprezen­
tantów do rady państwa przyczynił się do 
wielkiego dzieła pojednania i dobrowolnie 
dał dowód braterskiego uczucia dla wszyst­
kich ludów państwa, godnego uszanowania 
wszelakich pretensyi prawnych i patryotycznc- 
go uznania nieodzownych potrzeb naszój monarchii. Spn 
dziewamy się tém pewniój, że tenże wezwaoiu naszemu 
zadość uczyni, ponieważ ciężka odpowiedzialność w obec 
państwa i w obec współobywateli spadłaby kiedyś na 
tych, coby przez swą abstynencją uniemożliwili dzieło 
ogólnego pojednania, które tylko pr ez udział wszyst­
kich do zbawisnnego, gwarancją trwałości w sobie m - 
jącego końca doprowadzoném być może. Zarazem po­
syłamy sejmowi nasze cesarskie i królewskie pozdrowie­
nie. Dan w Wiedniu. 30 paźdzernika 1871.

Franciszek Józef mp. 
Holzgethan mp.“

Ponieważ sejm czeski w obecnym swym składzie 
odpowie na reskrypt ten zapewne złożeniem ryczałto- 
wóm mandatów, przeto zbiera już szlachta czeska peł­
nomocnictwa dla ewentualnych wyborów sejmowych.

ANGLIA.
* W mowie, jaką miał Gladstone w Grenoich 

oznaczył i zarysował stanowisko stronnict» przy zbliża- 
jącóm się otwarciu parlamentu. Gladstcne broni swój 
polityki, swój przeszłości i nierozszerza perspektywy 
przy-zlój swój polityki. Pierwszym zarzutem, jaki mu 
ogólnie c-yniono, była niezdolno ć minist ryalnych jego 
kolegów, którzy podczas ostatniój sesyi upadali pod 
brzemieniem obowiązków, j kie im powierzył. Glad- 
stone odpowiedział na zarzut ten pochwałą wszystkich 
ministrów i oświadczył, że Cardwellowi, ministrowi 
wojny, upaść nie dozwoli. Drugićm oskarżeniem prze­
ciwko niemu było, że jego finansowa polityka nie od­
powiadała danym przyrzeczeniom zaprowadzenia oszczę­
dności i reform i nie wypowiedział ani jednego słowa, 
któreby przyjąć było można za wskazówkę, że budżet 
w przyszłości spoczywać będzie na innych podstawach, 
niż na wywodach Adama Smitha, głowy ekonomistów 
narodowych W kcńcu z .rzucano mu, że tak co do 
izby lordów jak i w kwestyi religijnej przyjął stanowi­
sko, które go pozbawiło sympatyi klas p acających 
i niekonformistów. Lecz i pod tym względem postano­
wił Gladstone i nad 1 opierać się na starych wigach 
i handlowych radykałach i nie zważć aa skrajną de- 
mokracyą, pmieważ ne widzi u niój żadne politycznej 
organizacyi. Jest on oc ywiśeie zdania, że masy w An­
glii nie pr edstawiają ze w ględu na swe wychowanie, 
aui z powodu pol.tycznych wiadomości, ani tćż zajmo­
wania się interesami publicznemi rękojmi dla czystćj 
demokracji Radykalizm skazany jest przeto na nowo 
na pozaparlamentarną agitacją i to jest stronnictwom 
tym tak jasnóm, że kwestyą reformy izby lordów poru­
szono już przez prowincyonalne ligi. Radykalne frakcve 
nie zgodziły aię jeszcze, c y iz a lordów zupełnie ma 
być zniesioną, czy tćż składać się ma z wybieranych 
a nie dziedzicznych członków. Kwestya izby panów 
pozo-taje w związku z inną kwestyą, którą stronnictwo 
postępowe w Anglii doprowadzić zamierza do rozwiąza­
nia, z kwestyą nowego podziału okręgów wyborczych. 
Nawet gdyby Anglia posiadała powszechne głosowi nie, 
to wykonanie tego stał*by się prawie całkióm uludném

dzała, a nawet sama wedle swych przekoaań do powol­
niejszych reform się przyłoży.

Tutaj nadmienić nam wypada o warstwie innćj na­
rodu, która pod względem zachowawczości jest nieporó­
wnana jednakże jako czynny pierwiastek w polityce je 
szcze nie występuje. Chłop oto na całym świecie jest 
kat’ exochei zachowawczym przejmując ociężałość i bier­
ność materyi, z którą jest w ciągłój styczności. Zajęty 
ciężką pracą około roli i inwentarza, nie łatwo wzniesie 
się po nad ciasny swój horyzont. Utrzymanie tego, co 
posiada, jest najwyższćm zadaniem zabiegów życia 
i wszystko nawet małżeństwo, li w celu materyalnego 
bytu się u niego przedsiębierze. Do tego brak oświaty, 
utrudnionej przez samo lokalne odosobnienie, robi go 
niedowierzającym, każdćj nowości nieprzychylnym i za­
pamiętale przy starym obyczaju, choćby nie był do­
brym, obstającym. Są to z jednój strony wady, z drngiój 
nieoszacowane skarby, bo w tym to stanie przechowuje 
się wiara i obyczaj najświę-iój, opierając się wszelkim 
wynaradawiającym wpływom. Lecz dotychczas jest to 
u nas warstwa ludzi, która do poczucia zbiorowego 
nie doszła, która więc instynktowo tylko wypełnia swe 
polityczne zadanie, ale wpływu nie wywiera sama irzez 
się. Jak szlachta z samowiedzą czuje się być przedsta­
wicielką historyczną narodu, tak chłop z natury jest 
owym silnym niezmieniającym się korzeniem drzewa na­
rodowego.

Otóż po zestawieniu t,ch dwóch obok siebie żyją- 
cych i we wzajemnój pracy połączonych warstw narodu, 
sama przez się narzuca się myśl, że gdv chłop jest 
owym młodszym jeszcze małoletnim bratem szlachty, 
przeto w obecnych mianowicie stósunkach naszych, 
obowiązkiem jest starszego brata wziąśó młodszego
— i ——«U rt«a nnyiniacrn AHTriAWifl-

dniego obywatela. Pierwsze więc polityczne zadanie
szlachty naszej, przy któróm wcale swego zachowaw­
czego stanowiska opuszczać nie potrzebuje, jest zajęcie 
się oświatą i dobrobytem chłopa i to nie 'tyiko własnój 
czeladzi i f milii roboczych, lecz także właścicieli ma­
łych czyli gospodarzy (hubiarzy, gburów w Prusach), bo 
i ci zwykle nie są jeszcze tak światli, aby bez pomocy 
w kółkach u. p. rólniczych z korzyścią pracować mogli. 
Nie będziemy tu przechodzić szczegółowo, w jaki spo­
sób opiekę swą szlachta wywierać powinna, bo o tćm 
potrzebaby obszerny poradnik napisać; w ogólności je­
dnak powiedzieć możemy, że 1) potrzeba czeladzi i fa­
miliom roboczym (komornikom itp.) dać utrzymanie do­
stateczne to jest takie, aby na starość odpocząć 
i z oszczędzonego grosza żyć mogli. (Jak dojść do 
tego, naprzykład przez kasę oszczęduości i t d. w to 
tu nie wchodzimy). 2) Dbać o moralne ich prowadze­
nie i oświatę (np. skasowanie karczem, zaprowadzenie 
ochronek, czytelni). 3) Gospodarzy (hubiarzy) namawiać 
do łączenia się w kółka rólnicze, tymże radą dopoma­
gać, pobudzać ich do zabezpieczania się od pożarów, do 
przystępowania do towarzystw pożyczkowych, uczyć 
ich lepszego gospodarstwa, słowem opiekuńczo zająć 
się nimi, pobudzając jednak do coraz większej samo­
dzielności.

Ponieważ interes własny największym jest bodźcem 
człowieka do pracy, przeto nadmienić tu wypada, iż takie 
podjęcie się ze strony szlachty nauczycielstwa i opieki nad 
ludem wiejskim nie jest bynamnićj poświęceniem wy- 
wołanćm jedynie przez patryotyzm i szlachetne popędy 
bez żadnćj dla poświęcając go się korzyści. I owszem 
to poświęcenie opłaciłoby się szlachcie w najwyższym 
stopniu i widkićj chyba gnuśności lnb niepojęciu wła-

najodpowieduiejszóm dla siebie zajęciem pogardziła.
Po pierwsze co do umoralnie ia i oświecenia własnych 
robotników, toć już nie może być iadoój wątpliwości, 
bo ka>dy wie, że np. pijak i głupi źle i mało pracuje, 
więc ze szkodą pana. Ale i zajęcie się gospodarzami, 
zyskanie ich zaufa; ia i przychylności pod każdym wzglę­
dem ziemianinowi na korzyść wypadnie, ezy to matę-/ 
ryalnie przez niejednę udzieloną pomoc w gospodarstwie, 

i lub przez zaniechanie owego tak powszechnego szkodo- 
1 wnictwa w łąkach, pastwiskach i lasa;h, czy tóż moral­

nie przez zyskanie głosów przy wszelkich wyborach itp.
A potćm pizedewszysikićm szlachta polska to wie 
i czuje najgłębiej: że nie masz szc ęścia osobistego 
i nie będzie go pót’, póki nie masz ojczyzny! A dla 
czego jój nie masz? bo zabrakło dla nićj obrońców, j 
gdy ich było najbardziej potrzeba! Szlach a zniewie- 
ściała i ogłupiała za Sasów nie byłaf już w stanie wła- 
snemi siłami jak dawniej obr nić rżeczypospolitćj i od­
niosła karę przynależną za to, że lud cały w ciem­
nocie trzymała. Otóż ta historyczna wiadomość/ która 
jako poczucie w soki i krew szlachty pr ejść była po­
winna, nie musiż ją naprowadzić koniecznie na myśl, 
iż potrzeba rozszerzyć ramy obywatelstwa, podnieść lud 
cały do poczucia, w ttórćm ona sama dotąd żyła, wiec 
go oświecać i na przyszłych samodzielnych obywateli 
przygotowywać? Oto jest więc tz<‘zytne polityczne za­
danie, nie zbyt trudne przy dobrćj woli, któremu szla­
chta oddać się winna z całą nsilnością, nie jedynie 
z idealnego popędu, ale nawet po prostu dla własnego 
interesu. Będzie to robota wprawdzie rzetelnie postę­
powa ale zarazem zachowawcza, bo przysporzenie liczby 
obywateli przez wciąganie do nich klasy najbardziej du­
chem zachowawczym do szlachty zbliżonej, wzmooni 
oczywiście stanowisko i znaczenie szlachty a nie możem

jćj nigdy być szkód iwćra. Są wprawdzie pojedyńeze 
głosy utrzymujące, iż oiwiata dla ludu wcale nie jest 
potrzebną, bo go oderwie od zatrulnień codziennych 
i głowę mu rzeczami niepotrzebnemi zaprz tnie, atoli 
te puszczykowe glosy mogąż mieć znaczenie w obec od 
dawien dawna odzywających się najlepszych i najmędr­
szych obywateli za oświatą ludu? Czy wreszcie przy­
kłady z Niemiec, Belgii, Szwajcaryi nie dowodzą naj­
dobitniej, ii chłop oświecony najlepszym tóż jest go­
spodarzem? Nie jestże nakonieo tak świeży wypadek 
jak rzeź Galicyjska w roku 1846 dostatecznym dowodem, 
jakie klęski ciemnota ludu sprowadza?

Że oprócz tćj opieki nad wychowaniem ludu rólni- 
czego, zadaniem politycznćm szlachty jest utrzymać zie­
mię ojczystą w swym ręku, ulepszać swe g spodarstwa 
i do' najwyższćj je ku'tury doprowadzać, o tćm nie 
masz co i wspominać, boć tu bezpośrednio interes wła­
sny idzie w parze z ekonomią narodu, więc z intere­
sem politycznym. To tćż zadanie najprędzój zrozumia- 
nćm zostało.

Pozostałoby teraz jeszcze pytanie, czy szlachta jako 
zawsze jeszcze przaważnie inteligencyą narodu stano­
wiąca, obowiązana jest rozciągać swą opiekę, którą winna 
ludowi wiejskiemu, także na ludność miejską. To nas 
prowadzi do zbadania natury i zadania stanu mie- 
s czi ńskiego.

(DokońcMaie nastąpi).
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j powoda obecnego podziału okręgów wyborczych. Po­
trzeba jedynie przejrzeć listę ostatnich wyborów, ażeby 
gię przekonać, że izba niższa nie tworzy dotąd repre- 
¿,nt»cyi narodu, lecz jedynie reprezentacyą stanów. 
yj jednym obwodzie wysłany został członek do izby 
niższej Pnei 69 wyborców, podczas kiedy winnym figa 
ruje 11,600 wyborców. Domaganie się przeto wyró­
wnania okręgów wyborczych staje się coraz natar 
czywsze.

Jak mało rząd angielski dowierza Irlandczykom, 
udowadniają środki ostrożności, jakie władze dublióskie 
uważały za potrzebne przedsięwziąć przy procesie Ro­
berta Kelly, oskarżonego o morderstwo. Więzień eskor­
towany będzie w czasie przeprowadzania go z więzienia 
¿o trybunału sądowego przez trzy szwadrony jazdy 
j znaczny oddział konnych policyantów. Gmach trybu 
nalu otoczony zostanie silnym oddziałem piechoty. Oba­
wiają się bowiem w Dublinie powtórzenia napada mor­
derczego, jaki przed kilku laty wykonany został w Man- 
tbester przeciwko policji która odprowadzała kilku n- 
więzionych Fenian. Złą to jest oznaką, że w irlandz 
jriój stolicy trzeba zebrać małą armią, chcąc zapowiedz 
juożebności, ażeby fanatyczny tłum ludu nie wyrwał 
t rąk policyi człowieka o morderstwo oskarżonego. Za 
mordowanym został główny konstabler Talbot, mąż na­
leżący do owój klasy ludności, która tyle materyałn do­
starczyła w ostatnich czasach tajnćj policyi. Podctas 
rozruchów feniaóskich wielkie oddawał rządowi usługi. 
Ażeby dowiedzieć się o tajemnicach spiskowych, wcho­
dził pomiędzy nich. Do podobnego powołani* potrzeba 
przytomności umysłu i podstępu i można nawet pojąć, 
je ktoś rozmiłować się prawie może w tóm rzemiośle 
i być dumnym ze swych czynów. Pomimo te świat po­
dobnych ludzi, chociażby ci sztuki swój układania się 
nawet w dobrój sprawie używali, niechętnie cierpi, to 
jednakże rząd z usług ich korzystał i wynagradzał ich 
is nie. Talbot występował jako świadek w kilku śledz­
twach i odsłonił tajemnice spiskowych. Naturalnie po- 
przYsiężono mu zemstę. Rząd zapłacił mu za jego usługi 
i ofiarował nadto zapomogę na wyniesienie się z kraju; Tal­
bot wołał jednakże w Dublinie pozostać i nie lękał sie 
grożącego mu niebezpieczeństwa. Nareszcie wykonano na 
niego zamach; umarł w skutek ran zadanych mn przez 
mordercę nocną poią. Ogólnóm było zdanie, że czyn 
ten wykonanym został z rozkazu tajnego sądu; w ka- 
tdym razie nie ulega wątpliwości, że Talborta zastrze­
lono jako szpiega i świadka przeciwko Fenianom. Ro­
berta Kelly aresztowano jako podejrzanego o to mor­
derstwo. — Fenianie zresztą nie przestają być czynnemi 
tak w Irlandyi, jak i Ameryce, gdzie, jak wiadomo, Fe­
nianie O’Neill, Donchue i Carley na czele równie uspo­
sobionego zastępu wykonali napad na kanadyjski fort 
Pembina nad Red River. Za pomocą wojsk amerykań- 
ak.cli przeszkodzono wykonaniu tego zamiaru a O'Neill

. powrócił ze swym zastępem do St. Paul, zkąd zamach 
urój ponowić.

Królewski lekarz przyboczny Kir William Jenner 
pisie pod względem choroby królowój do British-Me- 
iical-Journal: „Ponieważ rozpuszczono pogłoskę, że 

, choroba królowój powstała w skutek nowego szczepienia 
. cipy, pozwolicie mi, jak tuszę, przez ogłoszenie tych 
j sierazy wiadom ści tój stanowczo zaprzeczyć. Nie ma 
r cna bowiem najmniejszego faktycznego uzasadnienia, 
! fdyż choroba królowój dopiero kilka miesięcy po doko-
) i&nóm szczepieniu się rozpoczęła.“
1 FRANCYA.

* Z poetycznych frazesów p. Hugo, które przyto- 
] ¡żyliśmy przed kilku dniami, nie można było po- 
1 mać dokładnie o właściwćj tendencyi Rappelu. Brak 

en uzupełnia w części następujący list starego Garibal- 
lego, umieszczony w drugim numerze rzeczonego dzien- 
lika: „Drogi Franciszku Hugo! Całą duszą witam 

'[ martwych wstanie Rappelu. Raznn z nióm witam 
irzebudzenie się Francyi szlachetnój, którą despoci

'* księża nadaremnie usiłowali w krwawy kał pogrążyć. 
’ ndywidua, rodzina, ojczyzna, federacya ludów romań-

kich — to jeszcze zbyt ograniczone pojęcia. Ludzkość 
, est tą wielką ideą, która przystoi dziennikowi, jak 
ü ¡appel, powracającemu na plac boju, aby walczvô 
' obronie praw klas cierpiących i zbyt licznych ofiar, 
“ »kie klasy te liczą niestety na caléj powierzchni ziemi, 

rzucić jarzmo duchowieństwa, stałą armią zastąp:ć ar-
iią Indową, zarząd administracyjny gmin wynieść do 
•kiegoż znaczenia, co niezależność jednostki, rodziny 

e’ ib kraju — oto wielkie z sady, których broniła mężna 
’T idność Paryża w owój nieszczęsnćj walce bratobójczój. 
J temuż n;e we wszystkich rewolucyach ludowych naj- 
0 Jdniejsi chwytają w ręce ster spraw publicznych? Nie 
11 Bzystkie ludy są tyle szczęśliwe, aby znaleść Waszyng- 

na. Czyż bowiem — o czóm lepiój możesz wiedzieć, 
1 i» — prosta i dumna, od prawdziwój wielkości nie- 
Uączna skromność nie jest raczój skłonną do ukrywa- 
•» się jak do ubiegania o pierwszeństwo. Na teraz 

w ipościera się ambicya i mierność, narzuca się, schle- 
t0 » Indowi, oszukuje go i prze go na fałszywą drogę. 
?* it ztąd? Gdy ustąpi oszołomienie wywołane ostat- 

ftni katastrofami, gdy obrzydzenie ludzi uczciwych 
e’ ausi do milczenia wrzaski prasy przekupnój, wtedy 
m '¡»t odda sprawiedliwość bohaterskiemu ludowi pary- 
■* emu, dli którego przez całe życie braterską żywiłem 
ue ilość. Przyjaciołom naszym serdeczne pozdrowienie, 
ist uogtaję ca zawsze itd. Caprera, 16 października 1871. 
ch 0. Garibaldi.“

£ Telegramy.
¡y. Wiedeń, 7 listopada. Wszystkie koła zajmują się 
ij. ńem dymisjonowania hrabiego Beusta. Hrabia An-
jo. W jeszcze się podobno nie zdecydował, czy przyjąć, 
ek f tćż odrzucić tekę hrabiego Beusta. W razie, gdyby 
m, ^cił, ma być na to stanowisko przeznaczony hrabia

ai- Wiedeń, 7 listopada. Dziś odbyło się uroczysta 
¡e- si°aięcie pomnika cesarza Maksymiliana w Hietsing
wa
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W nacy z dnia 3 na 4 listo- 
P’da zasnął w B gu po długich i 
,'ężkich cierpieniach w Berlinie u- 
•ochany brat nasz

Jan Jeżewski.
t Ekiportacya zwłok do grobu 
odzianego w Topólnie odbędzie sie 
t ’rodę, a pogrzeb w czwartek 9 
■ • O. o godzinie 10 rano. Pr«y- 
l.c'dł i znajomych zmarłego o oso- 
,’«7 współudział w modlitwie za 

Ro duszę prosi w smutku poiostała 
16278| ISodziua.

Obwieszczenie.
Bufet w teatrze miejskim wy­

dzierżawionym być ma na rok 
1872 najwięcćj dającemu. W tym 
celu wyznaczonym jest termin li­
cytacyjny na dzień (6274)

17 listopada, z rana o 
godzinie 11

na ratusza. Warunki przejrzane 
być mogą w biórze naszćm IV.

Poznań, 4 listopada 1871.

Magistrat.

w obecności cesarza, bawiących tu arcyksiążąt, mini­
strów i licznie zebranój publiczności.

Psryi, 7 listo ada. Emisya drobnych papierowych 
pieniędzy ma nastąpić niebawem. — Ewakuacya w kon- 
wencyi berlińskiój oznaczonych sześciu departamentów 
została już ukończoną.

Wieden, 7 listopada. Cesarzowa zamierza, jak z do­
brego źródła słychać, przep dzić ostatnią część zimy 
w Nissy i zabawić tam kilka miesięcy.

Pary*, 7 listopada. Dziennik świeżo przez Gam- 
betę założony République Française wyszedł dziś 
z rana. Zajmuje się tenże w artykule wstępnym obe­
cną formą rządu krajowego i podnosi, że Francya nie 
posiada chwilowo żadnego rządu. — Rozgłoszona przez 
kilka dzienników wieść, jakoby rząd zamierzał zgroma­
dzeniu narodowemu przy zebraniu się tegoż przedłożyć 
kilka pytań pod względem formy rządu, któreby póź- 
niéj były przedmiotem plebiscytu, uważaną jest zkom- 
petentnéj strony za bezpodstawną.

Rzym, 6 listopada. Gazetta Uffiziale ogłasza 
dekret o zakończeniu sesyi parlamentarnéj. Zebranie 
na nowo parlamentu naznaczono na dzień 28 bieżącego 
miesiąca.

Rzym, 6 listopada Jak słychać z dobrego źródła, 
otrzymał poseł włoski w Atenach rozkaz, ażeby w kwe- 
styi Laurion rokował w jak najbardziéj pojednawczym 
duchu z rządem greckim, lecz równocześnie stanowczo 
bronił interesów poddanych włoskich.

Rzym, 6 listopada. Odbyć się tu mający w dniu 
1 grudnia między-narodowy kongres telegraficzny zaga­
jony zostanie bardzo uroczyście. Pre/ydować będzie 
minister spraw zagranicznych, a udział w kongresie 
wezmą reprezentanci prawie wszystkich państw, tudzież 
delegaci wielkich kolejowych i przemysłowych stowa­
rzyszeń. Trwanie kongresu oznaczone jest na dwa 
tygodnie.

Ateny, 6 listopada. Przy wyborze prezydium izby 
otrzymali z 152 oddanych głosów; kandydat rządowy 
48, Zaimis 78, Deligiorgis 14 i Bulgaris 12. Minister­
stwo Komonduros, które z wyboru kandydatów rządo­
wych zrobiło kwestyą gabinetową, podało się w skutek 
tege do dymisyi.

Ostatnte telegramy.
Luksemburg, 6 listopada. Izbę deputo­

wanych zagaił dziś książę-namiestnik. Mowa od 
tronu podnosi dobre do mocarstw zagranicznych 
stósunki, które wypadkami wojennemi przerwane 
nie zostały. Ubolewa dalćj, nad tóm, że kwestya 
likwidacyi z Iłolandyą załatwioną jeszcze nie zo­
stała, spodziewa się wszakże załatwienia zadowal- 
niającego. Rząd musiał się zajmować kwestyami, 
wywołanemi wypowiedzeniem obrotu na kolei Wil­
helma ze strony towarzystwa kolei wschodniój. 
Trudności, jakie wywołuje połączenie rozmaitych 
pretensyi prawnych i interesów, przeszkadzały do­
tąd załatwieniu kwestyi. — Izba poselska .obrała 
20 głosami p. de Schorff marszałkiem, 15 posłów 
wstrzymało się od głosowania.

Peszt, 7 listopada. (Izba niższa). Hrabia 
Andras-y odpowiada na interpelacyą pp. Helfy 
i Tisza, oświadczając, że twierdzenie, jakoby był 
zerwał nić ugodową przedlitawską jest bezpodsta­
wne Jako doradzca korony brał — jak dodaje— 
udział w naradach i bronił stanowiska prawnego, 
wedle którego zawarta na drodze prawnój ugoda 
nie może zależeć od przyzwolenia nowego czyn­
nika; unia osobista ani teraz ani w przyszłości 
nie jest możebną, bo takowa wywoływałaby nieu­
stanne przesilenia pomiędzy Austryą i Węgrami. 
Interes węgierski nie dopuszcza zmiany podstawy 
paóstwowo-prawnój, jaka Węgry wprowadza do 
szeregu państw enropejsk ch. Jedynym środkiem 
do zawarowania interesów węgierskich jest utrzy­
manie stanowiska prawnego.

Paryż, 8 listopada. Hr. Harcourt wraca 
dziś na posadę poselską przy Watykanie. Co do 
połączenia obu rzymskich posad poselskich nic 
bliższego nie jest wiadomóm. Słychać, że p. Gou- 
lard zawierzytelniony będzie u dworu włoskiego. 
Pogłoska, że p. Picard mianowany został posłem 
w Brukseli, nie jest uzasadnioną.

Praga, 7 listopad». Wyznaczona do obrad 
nad reskryptem komisya sejmowa zaleca, aby no­
wego nie wydawano adresu i nie wybierano do 
rady państwa.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
• PoanaA, 8 listopada. Na sobotnićm posiedzenia

towarzystwa politechnicznego rozTawiano nad kwestya, czy 
i o ila towarzystwo politochnir zoe zamyśla wziąć udział w wy­
stawie agronomiezno-przemysłowćj, która w maju roku prsyszłego 
tu w Poznaniu być ma otw.rtą. Jak wiadomo, dostarczyło to- 
warzystwo to ua wystawę kościańską w roku zeszłym projekt do 
wystawionego tamte domu dla wyrobników wiejskich. Należa­
łoby może polecić, ażeby na poznańską wystawę wygotować pro-

, jekt i modele do domu mieszkalnego dla robotników miejskich, 
i Wybrano tćż komiayą, złożoną z trzech techników-budowniczych, 

która sprawą tą Bię ma zająć. — Dalćj obradowano nad tćm, 
azyby w mieście naszćm nie było korzystnćm założyć stowarzy­
szenia procederowego, któreby się znacznie przyczynić mogło do 
podniesienia procederów, podczas kiedy stowarzyszenie rzemieśl­
nicze na Jedynie na celu ogólne dalsze kształcenie swoich człon­
ków. Wypowiedziano również życzenie, ażeby bogatą nader bi­
bliotekę stowarzyszenia przyrodników uczyniono przystępną dla
członków atowarsyszenia politechnicznego.

— * Stowarzyszenie kuohni lndowój odbyło w zeszłą
sobotę pod pizewodnictwem radzcy sądu apelacyjnego pana Cron-

Królewski sąd powiatowy w Ponąoln.
Wydział dla spraw cywilnych.

Poznać, dnia 24 października 1871. 
Kasie kościelnćj w Fordonie należące pr.

snańskie listy rentowe Lit. D. No. 2126, 
2714 i 4391, każdy na 25 tal. w nocy z 1 
na 2 sierpnia 1870 r. podobno skradziono.

Każde, kto do tych listów rentowych prs. 
wo mieć mniema, wzy#a się niniejszćm, aby 
takowe nąjpóźnićj w termirie na dzień

80 stycznia 1S98 r. 
przed południ«m o godzinie 11 przed pa­
nem sędzią powiatowym Jaróchowskim, 
w sali sądowćj pod No. 13 wyznaczonym 
zameldowali i udowodnili, w przeciwnym bo­
wiem razie rentowe listy te za nieważne 
uznane a kasie kościelnćj w Fordonie inne 
na ich miejsce wygotowane będą. (6282)

Sprzedaż bcnieczna.
Dobra szlacheckie Zieliniec, w Wielkićm 

K8ięstwie^^^M

saz posiedzeni i, ażeby powziąć uh watę, czy kuchnia Indowa ma 
być rozwiązaną, czy tćż dalej istnieć. Ponieważ jednakże odział 
był tylko słaby, również aktów, statutów i innych dowodów do 
poinformowania się nie było pod ręką, przeto postanowiono 
Bprawę tę odroczyć i zwołać nowe 'zgromadzenie na najbliższą 
sobotę o godzinie 5 z nołnania.

— * Od kilku dni bawi ta pop grecki z Lipska, który 
zarządza zarazem tutejszą gminą grecką i w tych dniach dawać 
będzie ślnb W zeszłą niedzielę odprawił w kościele greckim 
przy Nowćj ulicy nabożeństwo.

— * W sobotę, dnia 4 listopada, odbyło się posiedzenie 
miesięczne Stowarzyszenia drukarzy po akich przy licznym 
udziale członków, fo przeczytaniu przez sekretarza protokółu 
z poprzedniego posiedzenia, odczytał przewodniczący, p. Elsner, 
nadeszło na ręce jego korespondencje, pomiędzy innemi list pana 
J. I. Kraszewskiego, w którym tenże — wykazując na jak 
wysokiej stopie stała 9ztnka drukarska polika za czmów Rzeczy­
pospolitej, kiedy to oficyny Aldonów, Szarfenbergów, Forsterów, 
Wierabiętów i innych trzymały się na równi z ówczesnemi pier- 
wszorzędoemi oficynami europejskiemi — dowodzi, iż z upadkiem 
narodu upadła i sztnka, i w serdecznych słowach wyraża swe 
zadowoluienie ze zawiązania się w Towarzystwo drukarzy pol­
skich, napominając do nieustannej pracy i zgody. Podobnćj tre­
ści i pełen życzliwości był także list pana Franciszka Do­
browolskiego, redaktora Dziennika Poznańskiego — 
Następnie przystąpiono do punktu 3 porządku dziennego: „Jakie 
stanowisko zająć ma Stowarzyszenie polskich drukarzy w Pozna­
nia w obec podobnego niemieckiego w Lipska.“ Wiadomo bo­
wiem, iż w Lipsku istnieje centralny związek drukarzy, m-jący 
na celu wspieranie podróżnych, polep izenio materyalnego bytu 
i t. p. i posiadający po wszystkich miastach w Niemczech i tu 
w Księstwie: w Poznaniu i w Bydgoszczy, swe filie Do takićj 
to filii należeli i tutejsi polscy drukarze (obecnie 50 członków 
przeszło liczący). Ode jednakowoż postępowanie drukarzy nie­
mieckićj narodowości doszło de tego stopnia, iż niepodobna było 
Polakowi bes zdeptania własnćj godności pozostać nadal w tćm 
Towarzystwie, postanowili niemal wszyscy wystąpić z niego, co 
tćż — kładąc głównie przycisk na to, Iż w dyskusyach zabra­
niano im używania polskiego języka — wykonali. Nie chcąc 
jednakże pozostać w bezczynności, lecz postępować coraz dalćj 
na pola pracy, postanowili zawiązać się w polskie Towarzystwo, 
jako osobna posuańska filia lipskiego, acz kładąc za główny wa­
runek bezpośrednie i prezydyum tegoż znoszenia się. Pomimo, 
iż to w nicićm nie szkodziło głównemu celowi: wspierania po­
dróżnych itp., odrzuciło prezydyum lipskiego Towarzystwa tę 
przpozycyą i żądało co do kasowolci i korespondencyi poddanie 
się tutejiićj filii niemieckićj. Że zaś to z wyżej wymienionych 
powodów nastąpić nie mogło, postinowił zarząd Stowarzyszenia 
polskich drukarzy utworzyć z takowego Centralna Towarzy­
stwo, opierające się ua wzajemności i przyciąguąć do takowego 
wszystkich drukarzy Polaków Księstwa, Pius Zachodnich i Uali- 
cyi i ztwiadomił o tćm centralne lipskie Towarzystwo niemie- 
kie. Pan Kociałkowski odczytuje list prezydenta lipskiego

Towarzystwa, w którym tenże oświadcza między innemi, iż sta- 
tnta udzielają wprawdzie wzajemność podobnym Towarzystwom 
po za granicami państwa niemieckiego (ausserdeutschen), jedna­
kowoż to się nie może odnosić do polskiego Stówa-zyssonia w Po­
znania, albowiem takowe leżv w promieniu (im Hayon) nie­
mieckiego centralnego Towarzystwa (!!!) — że, ażeby 
nie rozdrabniać Bił, nie może istnieć drugie Towarzystwo cen­
tralne i że lepićjby Stowarzystenie polskie zrobiło, gdyby 
się poddało, co się tyczy kasy i korespondencyi, miejsoowćj 
filii niemieckićj. Wtwiązałą się ztąd żywa dyskusja, w któ- 
rćj zabierali Rłos panowie: Elzner, Latowski, Jankowski, 
Kociałkowski, Walczakiewicz, Tyrankie wicz, Szyc, 
Królikowski i Chełm. Pomimo wywodów dwóch mówców, 
iż 7 tysięcy członków w niemieckićm Towarzystwie to siła, 
którćj Pidaiy nie mają, zatćm, że ostatni nie powinni z nimi 
zrywać, raczćj pozostawiając im ogólne kierownictwo tylko co do 
pożycia wewnętrznego stanowić osobne Towarzystwo polskie, że 
skoalizowsnie się wszystkich Polaków w centralne Stowarzysze­
nie na wzór lipskiego jest w ogóle za śmiałe i prawie niewyko­
nalne — powzięło Towarzystwo po treściwćj i otwartej przemo­
wie pana Latowskiego, w którćj szczególnie podnióBł, iż wiel­
kim błędem i niepolitycznie jest niedowierzanie własnym siłom 
i stawianie się ciągłe pod obce kierownictwo — uchwałę: ogłos:ć 
aię publicznie w pismach fachowych i publicznych, tak krajowych 
jak i zagranicznych, jako:

„Centralne Stowarzyszenie drukarzy polskich w Pozna­
niu, opierające się na zasadzie wzajemności, udzielające od­
tąd wzparcia podróżnego członkom podobnych Towarzystw 
krajowych i zagranicznych, z wyjątkiem jednakowoż nie­
mieckiego lipskiego, tak długo, dopóki takowe nie oświad­
czy się z wzajemnością.“
(Upraszamy wszystkie polskie pisma o powtórzenie tćj 

uchwały).
Po krótkiej wzmiance podskarbiego, pana Marońskiego, 

o stanie kasy i ubolewaniu jego, iż kilku z pryncypałów Pola­
ków pomimo zawezwania nie płaci należących się Towarzystwu 
składek, zdał bibliotekarz, pan Tyranhiewicz, sprawę o stanie 
biblioteki; takowa, dzięki przychylności i ofiarności księgarzy tu­
tejszych, panów Żupańskiego, Leitgebra i Sp., Richtera, 
tudzież p. Forstera i kilku Towarzystwu przychylnych ósób, 
doszła już do 150 tomów i zwiększy się znacznie jeszcze obieca- 
nemi zasiłkami. — Nad pytaniem, czyby nie lepićj było poga­
danki i posiedzenia przełożyć z soboty na inny dzień, toczyła 
się szersza dyskusja; postanowiono jednakże z wielu ważnych 
powodów pozostać jeszcze przy dotychczasowym porządku. — Po 
załatwieniu kilku pomniejszych spraw, przewodniczący, napomi­
nając do wytrwałości w pracy i zgody koleżeńakićj, solwował po­
siedzenie.

— ♦ Od członka Dyrekcyi Spółki teatralnćj, p. Teodora 
Żychlińskiego, otrzymujemy następujące dalsze sprawozdanie:

Na budowę teatru narodowego! w Poznaniu nadesłali 
dalćj a Galicyi: P. marszałek Erazm Niedzielski z Śledziejewic 
100 złr. (I akcya), pani hrabina Kamilla Żeleńska 10 złr. Pie­
niądze te złożone zostały do kasy.- Pan marszałek Niedzielski 
pośredniezy nadal w zbieraniu składek w powiecie wielickim.

Dzienniki galicyjskie uprasza się o powtórzenie niniejszego 
sprawozdania.

Poznań, 8 listopada 1871 (św. Marcin 30.)
Teodor Żychliński.

— * Teatr polski w Poznaniu. Jutro tj. we czwartek, 
z powodu przygotowań do wielkiej trzyaktowśj komedyi Nerwo­
wi tlómiczania p. Ordona, przedstawienia nie będzie. Dziś, 
jak to już wiadomo, „Sekretarz ambasady“ i operetka „Herkules 
i Julia“.

— * Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 9 listopada, 
Teodora męczennika; w kalendarzu słowiańskim Bogo- 
dara. Wschód słońca o godzinie 7 minut 12, zachód o go­
dzinie 4 minut 16.'

Długość dnia 9 godzin 14 minut.
Dnia 9 listopada 1674 bitwa z Turkami pod Chocimem. — 

1697 książę Conti odparty odpływa z pod Gdańtka.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— * Bydło. Berlin, 6 llstopadaa. Bydła na rzeź spę­

dzono na targ dzisiejszy:
1623 sztok bydła rogatego. Sprzedaż odbywała się 

zwolna tylko po cenach zeszłotygodniowych, ponieważ dla nad- 
reńskich prowincji mało zakupywano a potrzeby miejscowe i oko­
licy zspokaja dowożona na targ dziczyzna; zapasów nie sprze­
dano. Za 100 funt, wagi mięsa najlepszego towaru płacono 17— 
18 talarów, średniego 14-15, a pośledniego 10—12 tal.

6681 sztuk nierogacizny. Przez zakup większych par­
ty I na zewnątrz «było z dowozu wprawdzie wiele, przy zna­
cznym dowozie był on jednak za mały, by mógł wpłynąć na 
podwyższenie cen; handel był więc średnim tylko a zapasów nie 
sprzedano; za 100 fantów wagi mięsa dobrego towaru płacono 
tylko i7 tal.

5374 sztuk owiec. Dowóz składał się po więkazćj części

Wrzesińskim położone, w księdze hipote-lnym Chwaliszewie pod No. 42 B. położona, 
crnćj tegoż powiatu tom 37 na stronnicyldo zarządzcy gorzelni Feliksa Wagnera 
561 i następ zapisane, do Dr. Alfonsa An ’należąca, która na podatek budynkowy z 
tonlego Fdasklego, wraz z folwarkami wartości użytku na 195 tal. podana, sprae- 
Janowo i Zdziechowo, które z objętością dana być ma w celu przymusowego vyko- 
651 hektarów 44 arów 20 lasek kwadrato-nia drogą subhastacyi komecznćj (4814) 
wych, opłacie podatku gruntowego i legają; we Wtorek linia 81 llstO- 
podłng ustalonego czystego przychodu na nnlnihill-lllp datek z grantu na 2131 tal 4 sgr. 6 fen. 1 praea pomailiem
i na podatek budynkowy z wartości nżytku ® gOlIalnle W,
na 201 tai. ocenione, sprzedane być mają drc- w lokalu król, sądu powiatowego w miejscu 
gą subhastacyi koniecznćj ,w pokoiu pod No. 13.
w czwartek, d. 81 marca1 pwx“ań> ?i 6ier”lia 1881-, 
r. p. po południu o godzi- powiatowy*

nie 3
w lokalu pod isanego sąd o. [6285]

Września, dnia 11 października 1871.
Król, sąd powiatowy.

Wydział I
__ Sędzia subhastacyjny

Sędzia subhastacyjny
Dwie siostry, Polki,uzyskawszy tutaj świeżo 

patenta na guwernantki, chciałyby w je- 
dnćm miejscu w Poznańskićm założyć szkołę 
dziewcząt polskich, gdzie fbga -daje się n- 

jczuwać wielka potrzeba. Przez to zaś chcia­
łyby dopełnić zawód przez siebie obrany.

z poślednich gatunków, gdyż ciężkie skopy bardzo słabo były 
reprezentowane, ostatnie sprzedano a pierwszych znaczne pozo- 
stiły na targu reszty; z* 40—45 funt, wagi mięsa najcięższego 
towaru płacono 7-7, tal.

756 aztuk cieląt, które sprzedano po średnich cenach.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 8 listopaa.

BAZAR. Koczorowski z żoną z Król. Pol., Małecki z Wrześni, 
hr. Miączyóski z Pawłowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Laskowski z Smognlca, 
Koperski z Rumiejek, Michalski z Szczytnik, lladoński z Bie- 
ganowa.

HOTEL RZYMSKI. Chłapowski z SiółJr, br. Biliński z żoną 
z Ćmach# w a, br. Czarnecki z familią z Ooiejewa.

HOTEL BERLIŃSKI. Błocistcwski z Sobiesiernis, Zarzycki 
z żoną z O itrowa

STERNA HOTEL EUROPEJSKI Hrabina Czapska z Słupcy, 
Łącki z Konina. Kowalski z Sarbi Pąguwski z Kurmtowic, 
Trąpczyńaki a Kwilcza, Trąpczyńiki z Pawłowic, Oberiki 
a Bydgoszczy.

Wiadomości giełdowe,
Uleldn i» •znaóeka, 8 listopada.

Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — tal. płac.—- az «uoaaeryu« beat

Poznańskie nowe 4% fiaty zastawne 92 tal. żądano. — Pozn 
listy rentowe 93*/, tal. płac. — Pozn. obligacje pow. 97 tal. 
żądano. — Poznań obfig. miejskie 5*# 97 tal. płac. — Akcye 
banku prow. pozn. — pł. Banknoty ' polsk. — żąd. -- tal. pł. 
Akcye poan. banku realno-kredytowego — tal. pł. Rurnuuy — 
tal. plac. — Północno niomiocka pożyczka związkowa 100'/, tal. 
żąd. — Rosyjskie banknoty 823/, tal żąd. Starogrodz.-poznań. 
Akcye koL — płacono.

Ży toi wypowiedziano —, węcpli^ na jeaień —, na 
listopad ' #•/,, listopad grudzień 51 grudzień-styczeń 53 
styczeń-luty 53 luty marzec —, na wiosnę 1872 531/, tal. 
płacono.

Okowita z beczką wypow. —, kwart na listopad 1911/,, 
grudzień 19’/, styczeń 19’/, luty 19’/,,, marzec —, 1872 kwie- 
eieó —, kwiecień-maj w związku 19”/,* w miejscu bez be­
czki — talarów.

Ceny tarffowe
w mieście P znania. 

Dnia 8 listopada.

<’e ee n.

Najwyż.
.•i e/i Ir

średnia.
taJ »Br. <»

Nąjniższa

Pszenicy plękuśj, net#) po 84 fnt. 3 16 3 3 18 9 3 11 3
• średnićj 0 • 3 10 — i 3 y 3 7 6
- pośled. 0 0 • » 5 — 3 2 6 8 —

Zyta ciężkiego 9 0 • 2 9 _ 2 8 — « 7 6
• średniog# 0 0 0 2 7 — 2 6 — 2 5 —
- pośledn. 0 0 0 — — __ — —-

Jęczmienia wielk. 9 n 9 1 28 9 1 27 6 1 25 —
• drobn. 0 0 0 - — _ _ — — — —

Owsa 9 50 0 1 7 6 1 6 — 1 4 —
Grochu na paszę 0 »0 0 2 12 6 2 10 — 2 9 —
Rzepin zimowego • 0 0 — — — — - — — —
Rzepiku zimowego 0 74 0 — — — — — — — — —
Rzepiu latowego t 0 9 — — — — — — — —
Rzepiku latowego 0 0 9 — — — — — — — — —
Tatarki 9 70 0 - — — — — — — — —
Perek 9 100 0 - 25 — — 24 — — 22 6
Wyki 0 5>0 0 - — — — — —- — — —
Łubin żółty 0 90 9 — — — — — — — — —

• niebieski 0 90 0 — — — — — — — — —
Koniczyny czerw, cent po 100 funt — — — — — — — —
Keniczyi y biaiśj 0 • 0 — — — — — — — — —

Giełda Iterlideha, 7 listopada.
I na dzisejszćj giełdzie utrzymało się usposobienie słabe 

przy małym bardzo obrocie, w końcu dopiero ustaliło się ta­
kowe zaczem i obrót się powiększył.

Walory praskie: Dóbr pożrcłk.gpitw. (4,/,°z0) 100 płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5»/0) ICO3/« plac. Obi. raństwa (3’/,) 87’/, 
płac. Poż pstwa prem. z r. 1855 (3’/,%) 118*, płac.

List. za»t: Zachod.-prusk. (3%) 79’/, żąd., dto (4%) 
89’/< płac. , (4/,) 96’/, nłac. Pozn. nowe (4° 0) 91’/, płac.
List- rent. Pozn. (4%) 93’/, plac. Prask. (4%) 93’/, żąd.

Walery zagranlrz: Austr. rent, sr (4’/,%) 57’/, płacono. 
Rent, papier. (4’/,%) 48’/8 plac. Losy z r. 1854 (4%) 79 płac. 
I osy| kredyt, z r. 1858 105’/, płac. Losy z roku 1860(5%) 861', 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 79'/, pł. Rosyjska pożyczka 
prern. z roku 1864 (5°/.) 131% płacono. Rosyjska-polska
obi. skarb. (4%) 72% płac. Polskie certif. Lit. A. po 300 
złp. (5%) 93% płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 102 
płacono. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 71’/, płacono.
Listy likw. 60'/, żądano. Włoska poż. (5%) 59% płacono. 
Rumuńska poż. (8%) 94 płac. Rumuńskie oblig. kol. (7%%) 
46 płacnno. Turecka poż. 45’/,płacono. Amer. pożyczka 
(6%) 97’/, płacono. Akcje kolei źelez. Kol. mind 165 pła­
cono. Gaiic.-Karóla Ludwika 109—3', płacono. Austr-Eranr»«. 
222’/,—3—2’/,—31 płac. Warszaw.-wiedeńsk. 81% pł. Banki 
itd. Austryae. kredyt mob. 171’/,—%—%—2 płacono. Róln.- 
przemysł. Kwilecki, Potocki i Sp. 106'/, płacnno. Pozn. prow.. 
121 żądano. Szląsk. stów. bank. (4%: 153’/, płacono. Certyf
hip/Hdbnera (4>/,ł'o) 99% płac. Hansem (4%’/q) 95% żądano.
Henkel (4'/,%) — żąd. Meinlng (4’/,%' 97’/, płacono.

Knrs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 114 płac.
ldr. 110'/, pi, suwerny 6. 21’', płac. nap. 5. 9% płac, półimper. 
6. 16 płac., doli. 1. 11’/, żąd. Złota w sztabach funt celny 
468’/, płc. Srebra funt celny 29. 20 pł. Zagraniczne bankt. 99’/, 
płacono. Austr.-bank. 85%, płac. Rosyjsk. banka. 82'/, płac. — 
Dyskonto bankowe 4

ftleldu Mzczeclńeka, 7 listopada.
Pszenica: słabo; na listopad 79’/,, na wiosnę 80 tal. 

Żyto: słabo, na litopad, 56"/„ listooad-grudzień 56%, na wio­
snę 57 tal. Olćj rzepiowy: stale; w miejscu 28’/,. na 
listopad 28’/, kwiecień-maj — tal., na wiosnę 28’/, tal. Oko­
wita: spokojnie; w mieisen 22% na listopad 22, listopad- 
grudz 21%, na kwiecień-maj —, na wiosnę 217, talarów.

Na HHlążkę Pamiątkową wyd. Tygo­
dnika Wielkopolskiego tłoiyli przedpłatę:
19. Wny ksiądz prób Kędzierski w Murzynowie kościelnćm pod

Miłosławiem 1 egzempl.
20. Wna Stasińska w Konsrzewie pod Stęszewem 1 •
31. Wny Cypryan Kuczewski w Ismaili 1

Nadesłano.
Berlin, 4 listopada. (AustryneUo-nlemleekt 

bank). Na dzisiejszćj giełdzie odbyło się z nadzwyczajnćm 
powodzcaiem zaprowadzenie akcyi austryacko-niemieckiego banku 
w Frankfurcie. Akcye kupowano po kursie 116 5 17’/, z wiel- 
kićm ożywieniem a z premią pr. grudzień po kursie 1187,/2’/,. 
Bank ten — jak to już donieśliśmy — założony został przez an- 
gielsko-anstryacki bank, przez bank Union, francusko-anstryacki 
bank, firmy H. Tedesco synowie i Max Springer we Wiedniu, 
iako tćż przez Erlanger & Comp., Seligmann i Stettheimer i t. d. 
Bierze on udział we wszystkich interesach tćj potężnój grupy 
finansowćj i posiada rrócz tego obszerny interes komisowy. Bi-
lans za 1 półrocze 1871 wykazuje 11’,% zysku, pochodzącego
prawie wyłączcie z interesu czysto bankowego. Wygram z inte­
resów konsorcyjnych (losy Raab.-Orackie, Górskie listy za­
stawne, fabryka wagonów Reifferta, bank Stuttgartski itp.) nie są 
w to włączone. Akcye wystawione na ICO talarów, wpłacono 
40 pret. (Beri. Börsen Courier).

mu, wreszcie sobie przez pracę zapewnić 
cbtćb a swym starym rodzicom spokojne 
życie do śmierci. Jednakże do rozpoczęcia 
tego zawodu potrzeba funduszu, którego 
nie posiadają. Kto więc zechce swym do­
broczynnym datkiem temu przedsięwzięciu 
przyjść w pomoc, niech raczy złożyć swą 
ofiarę w redakcji Dziennika Pozn., która do 
przyjmowania takowych ofiar swą gotowość 
łaskawie oświadczyła. (6286)

Wysokićj szlachcie, wielcejszanownemu Du­
chowieństwu i szanownćj Publiczności dono­
szę niniejszćm uniżenie, iż od 1 listopada 
rb. osiedliłem się w Unłeżnle ulica War­
szawska No. 232, i polecam się do strojenia 
fortepianów, pianinów, dokładnych reparacyi 
takowych jako i organów i wszelkich instru­
mentów grających, ręcząc za skorą usługę 
i umiarkowane ceny. (6246)
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Une tîiRltresse «Se inus’que et 
citant distlgïiée, d’una bonn- famille, 
eathol. parlant très bien allemand et fian 
çais, désire trouver uie p’ace par l’agerc? 
class’qne de Mme Druguiin à Berlin 50. 
Unter den L’nden. (6234)

Wprowadzone na giełdę berlińską

Lot rya Wilhelma 3 Sery a,
wygrana główna tal. 15,000. 

Orvginak"e losy całe 2 tal., połówki 1 tal.
Dalej
loterya budowy tumu ko 

bliskiego,
wygrana główna tal. 25,000.

Całe oryginalne losy po 1 tal. 
sprzedaje i rozsyła (6245.)
J Julinsburger, Wrocław,
kantcr loteryjny, Rossmarkt 9, I piętro 
NB, Kto pragnie mieć sobie przesłaną

swego czasu urzędową listę wygranych, nie 
chaj do obstalnnku dołączy łask. 2 sgr.

Ahcyc banku austryac.-niciiiiccliiego,
które wedle obecnego kursu a przy wysokiej prawdopodo­
bnie dywidendzie więcej niż każdy inny papier stosowne s$ 
do lokowania kapitałów, sprowadzone byc mogą za pośre­
dnictwem wszystkich większych domow bankowych. L6281J

Gnwerner, Polak, poszukuje natych­
miast miejsca, bliższych wiadomości dostar­
czy Ekspedyci Dz. Pozn. (6279)

Przyjmuje się istHebSstowie sxy«|« 
1 ct-elion.-inie bís-Slzssy, P¡ in e'ska 
ulica No. 32 b. na I i t. §4. CJi asa^e.

Balsam na ud/Jębl ?,nę
środek najlepszy do szybkiego usunięiia gu 
zów z odzięblizny i do przeszkodzenia pry­
szczeniu się skóry fl. po 5 sgr, w |5422j.

Aptece dra Manklcwiczn.

itto

wyr'1

od.

Une «lame de société, saus exigences, 
munie d’excellents certificats français, cher­
che à être placée dans une maison hon­
nête. S’adresser à l’expédition du journal

«po
W. rietrowleæ,

(6277)
zegarmistrz.

Abltairjent niemogący się dla braku 
środk. dalej kształcić, prosi o spos. udziel, 
ekcyi. Bliż. wiad. W. Garbary No. 3, II 
piętro na lewo.  (6287)

Herbaty,

Bank ubezpieczeń na życie dla N.
prawdziwy rosyjski i chiński towar
polecają po dostępnych cenach

Bracia Weitz,
[6276) Zamkowa ulica 4.

Podróżujących i emigrantów do Umerybi północ.
wyprawia ze Szczucina do Nowego Jorku 

po jak najtańszych cenach za pomocy bałtyckiego 
JLloytla see Saczecina (parowce pocztowe A. 1)

i każdej bliższój wiadomości udziela jak najchętniej [1S1U.J

@1« v. dktnoszSiiewIcz w Szczecinie,
33,

Król, pruski konccs. ajent, ,jeneralnv. _______________

Lekarza specjalnego
dr. Loewensteina

kuracya homeopatyczna. 
Pewna i gruntowna kuracya cier­

pieniach żołądka, brzucha, syfilis 
i jéj skutkach, słabości plciowéj, chn-
robach zaskórnych i Kobiecych, 
cierpieniach nerwowych i innych za­
dawnionych chorobach po innych da­
wniejszych kuracyech.
Listy franko Berlin, Neue Koenigstr. 

No. 33 [6235

w Gotha.
Stan ubezpieczeń w dniu 1 września 1871 
Rzeczywisty fundusz w dniu 1 września 1871
Dochód roczny pro 1870 ......................................
Dywidenda zabezpieczonych pro 1871 . . .

pro 1872 . . .
Papiery wniosków i bliższe objaśnienia u

70,637,600 talarów 
17,680,000 talarów 
3,170,057 

34 
37

talarów
procent
procent

Rogale

we wszystkich wielkościach z rozmaitem na­
dzianiem poleca (6293)

H. Wolkowttz,
cukiernia

12 Wrhelmowski plac 12

Panom gospodarzom wiejskim i lwfeownikomj 
polowania poleca podpisany znane od lat wielu

(6288)

TfUo 6 sgr.
kosztuje każdy zeszyt wychodzą­
cej obecnie (6275)

C. Meyera,
Kantor: Wilhelmowska ulica No. 17.

Encyklopedii

100,000

Do potwierdzonej przez król. pruski 
rząd 161
frankfurt. loteryi

podrçcznèj
dla abonujących Sobótkę.

M. Leilgeber i Sp
TJesznio., 

władającego obudwoma językami kra- 
jowemi, poszukuje do handlu korzeni, 
łakoci i cygari*. Romato weki
(6193). w Rawiczu.

Poszukuję BSttCBelKlka fei«z1« zditne 
go, biegłego w języku polskim i niemieckim.

Lewandowski,
(6268) rzecznik i notaryusz.
Krawiecczyznę i białe szycie przyjmuje się 

na Grobli No. 25 parter. (6178)

z 26,000 losami, — pomiędzy któremi 
14,000 nagród, 11 premii i 7600 losów 
gratysowych—wygrane ev fl. 200.0000 
lub 2 razy 100,000 50,000, 25,000, 2 
razy 20,000, 15,000, 12,000, 10,000 itd. 
poleca podpisany oryginalne losy do 1 
klasy. Ciągnienie dnia 5 i 6 grudnia 
r. b. Całe po tal. 3. 13, połówki po 
tal. 1, 22, ćwiartki po 26 sgr. za fran- 
kowanem p zesłaniem należytości lub 
zaliczką pocztową. Plany i listy cią­
gnień bezpłatnie. Wypłata, wygra­
nych natychmhst. Nsjs-aranniejszą, 
rzetelna usługa zapewnia się a łaskawe 
zlecenia uprasza się prz sylać wprost 
do [6180]

j$£auryeego Levy, 
kolektcra głównego w Frankfurcie n^M. 

Do łaskawego uwzględnienia. 
Jako kolektor główny majsc sobie 

poleconą przez dyrekcyą sprzedeż lo 
sów, nadmie iam, że odemnie najko­
rzystniej takowe sprowadzać, gdyż pp. 
korespondentom moim usłużę zupełnie 
wedle planu i nie obliczam ani opłaty 
za pisanie ani innych opłat.

Ka nowszy Ran ans
Emiia CSaboriau:

iLa clique dorée
otrzymała już księgarnia 
Blelitera w Poznsniu (i 
ulica Wilhe'mowska No. 10.

F. M.
Lwowie) 

(6289 )

Nakładem księgarni J. H. Żu- 
pańskiego wyszło dzieło pod ty­
tułem:

History a

Salon do fryzowania dam. Fabryka sztu­
cznych wyrobów z włosów, lok itp. Gabi 
net do -strzyżenia włosów dla panów, pre­
miowana fabryka peruk. Przesyłka miar 
i prób włosów. Hegewald, liwe-ant na­
dworny Jego Ces. Król. Wysok. księcia na 
stępcy tronu. Berlin, Mohrenstr. 61. Byd­
goszcz. Fryderykow»;ka ul. 29. (5222.)

W mniejszem m’eśce, o 3 mile od Poznania 
prłożonem, je:t zwiedzana licznie (6280)

oberża
wraz z wielką stajnią i wielkim ( grodem do 
sprzedali a.

Aktuaryusz p Frank w Poznaniu, Dzia­
łowy plac No 8 poda bliższe szczegóły.

wania

Kościoła św. katolickiego
napisana przezflis. lielerta,

wydanio trzecie,znacznie pomne żonę, w dwóch 
tomach.

Tom I. str. 470 wyszedł,
Do wyjścia tomu drugiego, co nastąpi

w ciąeu 4 miesięcy, cena dzieła stanowi się 
na 4 tal.

Po wyjściu dzieła cena podniesioną ’,bę 
Uzie do 6 tal. __________ (5953)

prawdziwe wajmarskie buty
do polowania

Hastrzyhiwanie Galeas
leczy bez bólu w trzech dniach ka­
żdy opływ prostaty tak powstający 
jak rozwinięty i zupełnie zastarzały.

Jedyny skład na Berlin
Franciszek Schjfrarziose,

Leipzigerstrasse 56.
Cena butelki wraz z przepisem uży­

cia 2 tal.
Przed fdszowanemi fabrykatami 

równego nazwiska ostrzega się u
’■ ' ‘ 179silnie. ( 179)

¡‘rof. «Ir. Mgn»ra

nastrzykiwanis
leczy*) w 3 ilniaeli każdy upływ 
prostaty jako też białe ug>ł»- 
wy u kobiet nawet zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 al. 20 
sgr, za przesianiem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez
j. L. Bok, Fryderyków»
ska ul. 54. Berlin. (4395) 
*) 251etnie cierpienia radykaln e się 

usuwają.

jako nieodzowny przedmiot ubioru (i dla lekarzy także i pastorów bardzo 
praktyczni), które sobie przez swą doskonałość wszędzie wstęp utorowały. Buty 
te są podbite pilśnią a pokryte rosyjskiemi juchtami, dla czego nie przepuszczają 
wody i trzymają ciepło. , .

Przy obstalunksch zecłrcą szanowni panowie przestać miarę długości i nad­
mienić tylko łaskawie, czy noga jest wązka lub szeroka a mogą być pewni, że 
odbiorą parę butów dogodnych, które ewent. zamieniają się także na inne. 
(Buty te nie noszą s:ę na innych, lecz wciągają się zwykle na pończochy do 
polowania). Cena 7 tal. Też same bardzo mocnej roboty i nieprzepuszczaj ;ce 
wody z podwójną podeszwą 9 lal.

Aż do kolana skórą obsadzone 10 tal.
Z sztup ltci pilśuiowemi aż do biodra sięgając 14 tal., ze skórą az do 

biodta sięgające 16 tal.
Mianowicie zwraerm uwagę panów

oficerów i urzędników wojsk.
I .n i« 1,,,1-r- błóro w r. tatnipí «minia oîtazalv sie doskonałemi a na żądanie do- Ita te buty, które w ostatniej wojnie okazały się doskonaleni! a na żąc 

daje się smarowidło konserwujące skórę. Przesyłka uskutecznia 
miast, ponieważ wielki wybór zawsze jest na składzie.

natych- 
[5564 J.

Eœrâ Noack, kr liwerant nadw.
llei lio9 Spitt eirniit No. 10.

Mając zaszczyt powtórzenia moich pole-] J’ai bien 1’honueur de reuouyellęr mes 
teń Szanownym właścicielom dóbr i lu- effresde services à Mrs les propriétaiees et 
bownikom ogrodów, nadmieniam, iż znajduje amateurs de jardins, ils trouveront chez moi, 
się u mnie znaczny wybór drzew ewoco-

Chemik» dra Haueha
ononizowany dorszowy tran 

trobiany
fl. po 12'/, sgr. w suchotach, cierpieniach 
skrofulicznych itd. wielokrotnie doświadczo­
ny. je3t w Poznaniu do nabycia tylko u 
(5423) Apleharza nadwornego

Dra Mackiewicza.

wych pierwszorzędnych, róż, koniferów, 
drzew i krzaków, przeznaczonych dla ozdo­
by ogrodów, paruów itd. — Ceny są dostę­
pne. — Cennik przesyła się na żądanie bez­
płatnie. [6251 ]

Szczegółowo zajmuję się szczepieniem 
drzew owocowych.

12 Clii Z Ot, ogrodnik, 
w Gurczynie pod Poznaniem

un assortiment d’arbres fruitiers parmi les 
especes de 1 Choix, ainsi que Rosiers, Co­
nifères, ecerbres et arbustes pour lhrdement 
des jardins, pares etc. Pr'x modérés Prix 
courant gratis.

Je m’occupe spécialement de la taille des 
arbres fruitiers.

Denlzot,
pppin’èriste et arboriculteur, 

à Gurczyn p. Posen.

wą-

Podpisani oświadczają niniejszém gotowość swoją do przyjmo­

Rumuńskich î'Plo obligacyi ko-
lejowych

do 11 h. m. celem deponowania ich w ©yrefeeyl 
neyszenia dyskontowego w Berlinie i 
się o sprzedajne asygnacye dyspozycyjne.

Etoszta ztąd żadne nie urosną.
Hirschfeld dc Wolff.

stowa-
wystarania 

(6291)

(Z dzienników berlińskich).

Świadectwa z czasu przed publieznóm wystąpieniem Jacobiego
z napojem królewskim.*)

(1O) Kurcze żołądkowe
Gdym miała lat dwadzieścia, dostałam w skutek pic a 

bąrdzo zimnego piwa (było to właśnie na Boże Nacoazenie) 
gwałtownych Ifeurezy żełądfeowyeli, na które teiaz już 
przeszło 30 I«t «* fp»y lała co«SxlcHs»ie
<»«S «to wleissora cżersłiałani. Wszystkiego,
cokolwiek mi doradzono, używałam, i kuracyi lekarskiej, lecz 
wszystko feyl«» bez najmniejszego sfentfeu. 
Przed 3 tygodniami zwróconą została uwaga moja nałiapój kró­
lewski higielsty p. Jacobi i to za pośrednictwem pana Koeniga, 
którego syn niewidomy w dwóch tygodniach przez napój 
ten doszedł de zdrewyeh I bystrych tóez. Nad 
zwyczajna tylko ta okoliczność dodała mi otuchy, i dla tego

postanowiłam użyć napoju pana Jacobi jako ostatniéj ujako
ćieczki. Mogę i "muszę wyznać prawdę, że gdi m pierwszy raz
napój ten, rozrzedzony wodą, wypiła! jak limonadę, kurcze na-
tychmiast ustały, i do dnia dzisiejszego nie wróciły, i to od 
trzech tygodni, podcz-s kiedym miewała je przez trzy lata co­
dziennie i przez dzień cały. Chleba przez cały rok znieść nio 
mogłam; po pierwszćm zaś zaraz wypiciu tego napoju, gdy bóle 
nagie znikty, spożyłam chleba nieco i odtąd znoszę go jak każdy 
zdrowy; podczas kiedy d^wniój ani za fenyg sucharka znieść 
nie byłam w S'anie.

Marya zBriicków Ncumann. 
Frankfurt n. O., dnia 80 czerwca 1864.J

w król, sądzie powiatowym tamtejszym prztz wystawi-I éwiíwíi’pctw» potwierdzone zostało dnia 30 maja 1865 w król, sądzie po1 . . _
cieikę ¡przysięgą! Pomiędzy innerni ze na:a: „i dsSd jem U fl© clęaiiie pnir.awy* ’

(11) Ctioroba żołądka i kiszek
-üiíií'inlc, ni /-ir.rnlAŻ A«9 taft ftl-^i-fi-lt ftlA SîCîlV CltOrofee W G dáílikClft. **)Syn mój dziesięcioletni cierpiał o«l lat trzeci» nAftsęly cltorafeę 

ćzśwtaą eh«rabę. Miał ztwsze głód, jadł bariSza regularny, j8 teraz
w

mniéj i ma obecnie
Apetyt chłopca jest 

codziennie dwa razy
wiele (t|. eatÇ»t») 

I «tul
i eodzieanle azeńć lub stedh««

pazy miewał «tulec; pokarmy zdawały się wrale nie n-
legać" strawieniu. Przytem «j»eł wiele a «ile g»oelł się.
W «Shelley żołądka miał żganłe i paleulej, czę­
sto aż «1« Msittataełłla. Gsaltowne blegaisSe uczyniło 
go bladym a nie esrerweoy«». Jak dziwną była jego 
choroba, tak eudew Je®« wyleczenie. Pozuałem
wynalazcę napoju królewsk ego, higlAsię pana Jacobi. Dw.e 
butelki o 3 8 kwarty tćj jego uniwersalnej n edycyny (?) ueu

Na 1 komisaryacie policyjnym «uwierzytelnione a w król, tamtejszym sądzie pow.atowym 
¡st*£y«ięs% stwierdzone,

>iwyżój" stolce, co jest dowodem, że pokarmy teraz le- 
IćJ trawi i że więeój.g»lerwla«thów posil Jących 
ciel; pozostye. Obecnie śpi tafeiy mnlćj a niekiedy 

ile "*■j»oel się. Ż»aole 1 palenie w żołądku" zupełnie 
ustało a mocno birgauie nio czyni go Już bladym lecz 
czerwossym jak każdego zdrowego człowieka. Tak sryb- 
kići i łwtftej uomoey »»le spis«!zlewałem się.

W. Fe ind, stolarz.
Frankfurt u. O., dnia 22 czerw a 1868.

dnia 30 maja 1S65 r. również

**) Już dnia następnego uregulowany,był apetyt i stolee, głód wilczy usunięty

Wynalazca i wy łączny fabrykant napoju królewskiego 
Rzeczywisty radzca zdrowia (Hygieista) HftrÓl JłiCObl

BcrlilliC] Frydeiykowska ul. ^08.
Butelka ekstraktu napoju królewskiego, do trzy razy więcśj wody, kosztuje w Berlinie poi talara.

W ße«iZ5iOisä«a (16 sgr.) u Krug & Fabricius, i we wszystkich prawie miastach Niemczech w znanych składach.
[6199j.

*) Napój królewski, limonada z wielu łagodnych soków ziołowych robiona, największe hygieniczno-dietetyczne 
uraczenie d a chorych, rekonwalescentów i zdrowych nie jest bynajinnićj „medycyną1 lub środkiem tajnym; pouaje on or­
ganizmowi mróstwo pierwiastków zdrowia, przez które natura (przez polepszenie krwi i soków) tak się zmienia, iż chorob 
ginsyejeyiiy a tórn samem same choroby znikają.

(Annonccn-Expedition Zeidlor u. Co., Berlin).

Musztarda w liściach
do Sinapizmów.

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiój i w marynarce królewskiej 
angielskiej.

Przyjęcia nowyższe stanowią rękojmią do-Przyjęcia powyż 
skonałości PAPIE
jednej chwili może być przy

ią i
RU RIGOLLOT, który w

lilii.■ »SHŁF-Pycza się czystością i łatwością użycia. 
Wymagać należy, aby

odzua-

P. BIBuLLOT.się na nim znajdował 
podpis, jak obok:

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26, w Poznaniu w aptece p. Dra 

Bk’—r•deWlezą; w Krakowie w aptece pana 
Tra.iczyńsklego: we Lwowie w aptece p. 
SMkeiaseha. (5303)

Najlepszy holenderski Nessing
i wszelkie inne tabaki filo zażywania poleca 

Fabryka tabaki i skład cyg^r

A. Szymańskiego sen.,
------ -------- -- -- (6256)Wodna ul. No.

tacky rzepakowe i lniane
oraz wszystkie inne (6187)

artykuły paszy
w najlepszym gatunku i po umiarkowanych cenach polecają

Biliński, Cliłajińwski, Plater i tSp.
Poznaniu.W
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SIROP PRZECZYSZCZAJĄCY
U skórek gorzkich pomarańcz,

C lodanem Potasa 
P» J.-P. LAROZE, AFTIKZRXX 

Utiea dtt Licm-St-Paul, 1, w Parylu.
Jodan potasu poziada niezaprzeczo­

ne własności krew przeczyszczające, ale 
zarazem wpływa szkodliwie na organizm. 
W połączeniu zaś z syropem ze skórek 
z gorzkich pomarańcz, który zabezpie­
cza wolne odbywanie wszelkieh funkcyi 
organizmu, znosi się łatwo i bez niebez­
pieczeństwa przez kaidą konstytucyą. 
Łatwość dzielenia, go na dozy, pozwala 
lekarzom ztósowaó go łatwo do wszel­
kich temperamentów przeciw tuberku- 
łom, na raka, w chorobach skrofuli­
cznych i zyfilitycznych zadawnionych; 
jak równie! przeciw gośścowi (reumatyz- 
mom), na które jest nieomylnym specy­
ficznym środkiem.

Dostać można w IFar«aw>i« w skła­
dach materyalów aptecznych PP. Galle­
go i Spieua; w Irakot/i* w aptece P. 
Trauczyńtkiego; w Poznaniu w aptece 
P. doktora Minkiewicza; we Zswwm w

^aptece P. Piotra Mikołesch.

Precz ze siwizną.
lELÀNOGrÈKE.

Wyborna tynktura do w’osów, przygoto­
wana przez Pa lłlequeinari*« w Pa­
ryżu. W jednej chwili zmienia siwe włosy 
na głowie i na brodzie i nadaje im kolor 
naturalny jaki się podoba bez żadnego nie­
bezpieczeństwa dla ciała, Farba ta baz- 
wonna jest skuteczniejszą ed wszelkich tego 
rodzaju preparatów.

Skład w Pozuaniu w aptece Dra. Sffan- 
hlewlezą; w Krakowie p. Trauezyń- 
shlega; we Lwowie w aptece p. Sil* 
kolaseli; w Brodach w aptece p. Hul- 
łnh; w Warszawie w zakładzie fryzyerska 
perukarskim. p. iPohoreefaleg«). (3978)

Ogłoszenia gospodarskie itd,.
MLueharz zarazem e^rodstwy. żo

naty, poszukuje miejsca od 1 stvcznia. Bliż­
sza wiadomość poste rest. Września P. K.

(6253)
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Dnia 1S to. w. odbędzie się li-
cytacya w Czerniejewie w lokalu p. 
Pierańskiego o godzinie 9 rano 
na drzewo z następujących re­
wirów:

z rewiru Nowylas brzozowo i so­
snowe szczepowe, pieńki dębowe 
suche, jako tóż 20 metrów dę­
biny porządkowój,

z rewiru Głożyny grabowe szcze­
powe i pieńki grabowe suche,

z rewiru Rakowskiego szczapowe 
brzozowo i sosnowe, suche pieńki 
dębowe i brzozowe, gałęzie, bu­
dulec sosnowy,

z rewiru Starzyuina grabowe suche 
i pieńki grabowe i dębowe, jako 
tóż dębowe szczepowe,

z rewiru Linerskiego drągi brzo­
zowe, (6239)

z rewiru Noskowskiego olszowe 
szczepowe suche i gałęzie.

Zarząd leśny.

bo
dn(
raylniane,

żytnie
rzepiowe 
pszenne i

jo uniiarkowanéj cenie ma do sprzedania

Bank rólniczo przemysłowy
Kwtleckl, Potocki 1 Spilka.

«

1 otręby

(5978)

Najpierwssą, prsesyłkę paszte­
towej kiszlifi k gęsicli wątró­
bek ® triaftaml9 prawdziwą bruńświ- 
cką cerwelatową, ozorową, wątrobianą, sar- 
delową, truflową i szarlottenburgską flit- 
s%kę; moguncką ruladę9 Worta- 
defila di iSoma, głowiznę, west­
falską szynkę i pumpernikei, jako 
też zwęd^on^ krakowską kiei- 
tossę poleca ClCllOWiCZ.

Papier Fay ar <1 i fillayn "
CHARTA CIIEMICA DU CODEX.

L’czy reumatyzm,, batas-y, zadannloue zapalenie pier- 
f gl, reiiinntyzmy w blotlraeh, rany, oparzenie, spalenizny,
T o«lmrużenia, nagniotki wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego » 

’ papieru całe kositują 2 fr>nki, połówki franka i opatrzone są (odpisem jTay- 
£ grd et Blayn. Papier ten zalecany jest od lat 30, przez uajznakomi szych 
5 lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Merry 40. (6131)
< W Pozuaniu w aptece dra Mancie wlezą.

‘iî'ÂASéf* $ » 'iïÆAÂ'îr «ÎÎAA&-T?» YÏ«riiS^aoi

NwWsdaa i ewsttwi««} Ludwik» Mer«t »c*i» w PwuHda.
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Wleń moją, w pobliżu Ko­
ściana, obejmującą 1300 morgów 
dobrej gleby i 120 morgów łąk 
zamierzam z powodu słabości zdro­
wia pod nader korzystnemi wa­
runkami sprzedać. Zgłoszer ia fr.Ai 
przyjmuję pod adresem A. B. Ko- * 
ścian poste restante. (6263), Ż0I 

,ku.
Przybył, śmy wczoraj do Po na nią — « Cza

Mwartek 9 hm. rozpoczynamy pierwsią
lekcją tańea. !?rs

Mieszkamy Stary Rynek N<>. 52 I piętro- j
(6273; ¿ornel i ©iimpia ¡»y 

Szczepańscy. !óy
|ftii¡
tui
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